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Ryba cuchnie od głowy.

Korupcja panująca w  szeregach rządzą­
cych w Rosji bolszewików znalaizla w  opi- 
*>$ poMerej bardizo głośne potępienie. Pis­
ma burżuazyjne, a  w  szczególności endec­
kie, nie mogły znaleźć dość jaskrawych wy­
razów ażeby przeciwstawić straszne stosun­
k i wśród UTzednJi'kow bolsz&wiokicih ma- 
szytn pobożnym, cnotliwym Jderoiwpiiikoim 
nawy państwowej. W iedzieli wszyscy ile 
w tera postępowemu jest obłudy, ale  tru­
dno było niewtajemniczonym w sprawki 
roezow- s tam , wyzyskujących swe wpływy 
pubhczne dla brudnymi prywatnych intere-

tei * * *
. _  P°f>i©ro napięcie, panujące wśród' 

stromo ictw wobec zbliżających się  wyborów 
przetrwało w zajem m  toleranaję i odlkrvlo 
wobec społeczeństwa istne bagno korupcji, 
panującej wśród ludzi, sięgających chdw a 
ręką po najwyższe godności w  Państw ie ‘ 

Znany jest powisaedunfie rak  przekup­
stwa, toczący organizm naszych władz pu­
blicznych i bezsilność kierowników tych 
■władiz, ale jaikże może być inaczej skoro oc 
sobniki, zajmujące bardzo wybitne stanowi 
ska, przodują w wyzyskiwaniu swojej wła­
dzy <dHa swych prywatnych interesów j dzia­
łają dla nich na szkodę państwa, toiimo, że 
do straży nad tymi interesami1 zostali po­
wołani.

_ Ostatnie posiedzenia sejmowe ,przed 
ferjaimi zapełniły salę sejmowa cuchnącym 
odorem zgnilizny m oralnej ludzi, którzy 
mara świecić przykładem społeczeństwu. 
Ettdecy wyciągnęli na światło dzienne spra­
wę Dojlid i spółek leśnych, a piastowcy 
odpłaca iac sie pieknem za nadobne, wyka- 
®ali, jak to Bank spółek zarobkowych, któ­
rego dvr^latorami sa* b. m inister skarbu 
Kam iński I referent spraw  walutowvch w 
Sejmie poseł Dp Rzacl, obracając kapitałem  
akcyjnym 40.000.000, zarobił na wisłrzaś- 
nieniach walutowych, którym państwo u le ­
gało, trzysta siedemnaście (miijonów mą- 
refk polskich. Z niezrozumiałych.vv pierw­
szej chwili powodów jedna i druga strona 
nakładały' sobie pewne więzy, być może. że 
chcą mieć w zanadrzu dla dalszej walki 
jeszcze bomby w pogotowiu.

Społeczeństwo albo wcale nie, albo sła­
bo tylko reagu je na 'wyświetloną zgniliznę, 
tolerancja wolbec bandytyzmu finamsowego 
idzie widać bardzo diaiteko. I może dlate­
go piastowcy zamilczeli. że p. Karpiński nie 
tylko jako M inister nie doouśd l :do u ram - 
łcw sinia waluty, ale ani słowem nie poru­
szył1: srorawv, że p. Kamiński za miniister- 
jwm Grabskiego był członkiem Państwowej 
Rady finansowej, a dzisiaj fest ccdonkiidm 
Rady finansowej p. Michalskiego, który z 
dzrem  m unorem walczył o semrowa sank- 
eję dla tei Rady.

Poseł Rząd bardzo gorliwie zajmował 
sie sprawami walutowymi w Sehme. iemu 
to zawdźieczffl Małoniolisikia. że ja skrzywdzo­
ne przv wymianie kmrtnv na uiarki, on te 
pienił sie. gdy za Bilińskiego m arka nieco 
soadłe ’ on to przy każdej sposobności gło­
sem wodzonego w Dierś wykrzykiwał prze­
ciw Błlińsfldemn. Naturalnie, że kto pro- 
■ adtei spekulacje walutowe na tak wielka 

«kaię, bardzo czuły jest na każde odchyle­

nie, n ie  będące zgodne z jego trainzakojatmi. 
Ci panowie mieli możność zasięgania wia­
domości o wiele wcześniej, nim  Rząd1 je pu­
blikował. O tera wszystkiem nie mówił p. 
Bobek w swem oskarżeniu. Narodowa de­
mokracja z afery tej zrobiła aferę partyjną. 
Splot interesów zbyt daleko sięga, ażeby 
można zrzucić z siebie a;rcy-n i ewygodintych 
dzisiaj przyjaciół. W obronie oskarżonego 
m inistra i posła stanął poseł profesor Ra­
dziszewski, który widocznie nie zapomniał
0 tefm, że wziął na sie/bie urząd wysłannika 
Tzędu polskiego (jfcft banków paryskich i że 
przy ją wszy m isję tak delikatną, powinien 
bardziej dbać o renomę. Poglądy, (które po­
seł Radziszewski w  undesteniiu wypowie** 
dzifń. czynią go na przyszłość do tego ro-

.'U miojl niezdól/nym. Trzymając się da­
wnego, w pewnym fachu używanego forte­
lu, począł wołać: ..trzymajcie złodzieja'*, 
rzuca jąc pod adresem posłów narod'owmzv- 
dowskich ałaiki przeciw czarnej giekfoie. 
/japwmru-ał >szcirl’fywiriy profosor o tcffti, Ż6 
między nikn a posłami żydowskimi zachodzi 
ta różnica, ze on solidaryzuje site ze szko­
dnikami państwa swojej partji;," podczas 
gdy posłowie żydowscy nite posunęli sie  talk 
daleko, aby 'bronić czarnej giełdy. Zgadza­
jąc się z p. Radziszewskim* co db  araalogji, 
zachodzącej w tyipie interesów Między czar­
ną giełdą a endeckimi bankierami!, musze 
przyznać rycerzom czarnej giełdy pewną 
wyższość nad jego przyjaciółmi. Czarna 
giełda nie sięga po zaszczyty w  państwie i  
■nie wypycha się ma czoło 'Społeczeństwa, 
n 'e PJftrtuje urzędów publicznych, a prze- 

,0' * 1 na utrzymanie pańsiiwoiwe chyba 
wtedy, gdy itej się noga powinie. Okupuje 
więc swój niecny zarobek stałem portiże- 
mom i strachem przed kryminałom. O ile 
yiadcano, żaden z członków czarnej giełdy 

me ' vt m inistrem  skarbu 'ani .sefenowvm

w nf alut° Wl m ’ a™ ” ie P °dfe'jra^się publicznej obrony swego zawodu i 
procederu swych kolegów.

i oczy się jeszcze jedna afera korup- 
yjna, postawiona n a  porządeik dzienny Sej- 

Mam n‘a myśli monopol 
 ̂ ^ s ta ł przez Ministra skar-

z. ^rządku dziennego z oibawy, 
q T  ! "V fabrykantów tyturliowych doszły 

ła'^i'ej  potęgi, że monopol Owi
1 .r 1 Air^j1 “T°zi. poivażne niebezpieczeń-

ć- - j 3 ? r? ° ’.że  fabrykanci tylunlowi, 
zarabiając dziesiątki m iljardów rocznie,

-Sutny’ by obalić monopol.M Krakowie stwierdzono, że wysłannik 
tych fabrykantów chciał przekupić praso 
tamtejszą. W W arszawie .Jłęklaima1- usiłu­
je umieszczać w prasie  płatne artykuły 
■przeciw mon'opolowi. w  ,Jleklam ie“ — mó­
wiąc naw lasem biorą udział funkcjonar­
iusze rządowi. •'

Rozmaite objawy wskazują na to, że 
zarzad monopolowy nie umie sie ochronić 
przed wpływem fabrykantów. Czyżby na­
prawdę p. mm młer M icham i m iał słusz­
ność, ohawnajac się większości sejmowej
u-^awy? Z *K>TZac* dziennego projekt

Czyby nliie chciał kto, kto ma łatwy dte- 
step do rejestrów handlowych, stwierdzić, 
którzy posłowie byli albo są członkami rad

nadizorczych czy dyrekcji fabryk tytoniu? 
Nie ulega żadnej kwestjsj, "że były m inistor 
handlu Hącia nim był i jest

W yświetlenia tej sprawy powinno się

podjąć minisferjum skarbu, wszak ono ma 
łatwy dostęp i dosyć urzędników, którzyby 
tej ważnej roboty dokonać mogli

Leopolieasis.
i-^innco*vc

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

A usirja wobec konferencji genueńskiej. — Jeszcze o monarchistach.
cyjska.

K orona gali-

Delegacja austrjacka z  kanclerzem 
związkowym Schoberem i z ministrem 
skarbu Giirtlerem na czele wyjechała już 
do Genui. Jakież zamiary ma A ustrja wo­
bec nadchodzącej konferencji? Oczywiście 
o odegraniu jakiejś czynnej roli przez to  
maleńkie państewko mowy być nie może. 
A ustrja przestała odgrywać jakąkolwiek 
samodzielną rolę polityczną, natomiast sta­
ła się przedmiotem różnych targów i prze­
targów innych pań^w  Lecz niemniej w 
A ustrji mówi się o tem,' by konferencję 
wyzyskać dla naprawy sytuacji gospodar­
czej państwa. Przyznany już ostatecznie 
przez głosowanie Izby Posłów kredyt fran­
cuski w -wysokości 55 mil jonów franków 
nie zdaje się być tym środkiem, który wy­
leczy A ustrję z jej głównej bolączki, jaką 
w tej chwili jest szalejące bezrobocie i brak 
zamówień dla przemysłu. Stąd myśl wyzy­
skania konferencji dla celów handlowych 
i gospodarczych, myśl, którą podnoszą za­
równo pewne koła wielkokapitalistyczne i 
która jest popularna wśród socjalistów. 
Dzisiejsza ..Arbeiter Zeitung" podnosi wła­
śnie tę myśl w formie wyzyskania konfe­
rencji dla zdobycia rynków zbytu w Rosji. 
Niski stan korony oraz ogromne zapotrze­
bowanie ze strony sowietów, sprawią, że 
obok Niemiec i A ustrja mogłaby coś niecoś 
zarobić. Stąd dążenie do uznania sowie­
tów przez inne państwa. Jednym  słowem' 
polityka A ustrji dla względów gospodar­
czych byłaby co się zowie ,,rusofilską‘‘. 
Austrja może żądać przestrzegania zasady 
niewtrącenia się do spraw wewnętrznych 
Rosji jednocześnie starając się o zdobycie 
dla niej tych możliwości gospodarczo poli­
tycznych któreby sowietom pozwoliły robić 
zakupy w A ustrji.

Całe to rozumowanie zdaje się jednak 
być oparte na dosyć kruchych podstawach. 
Przedewszystkiem trudno zrozumieć tę 
chęć odgraniczenia roli producenta, dostar­
czyciela dla rynku rosyjskiego, od niewtrą- 
cania się do spraw wewnętrznych Rosji. To 
jest właśnie kwestja, na którą kładł nacisk 
Bauer, mianowicie, że sprawa wywozu do 
Rosji nie da się oddzielić od sprawy sto­
sunków wewnętrznych sowietów, od kwe­
st j i gwarancji i t. d. Sprawa wywozu na 
wielka skalę o jaką chodzi państwom po­
tężniejszym od Austrji, ma doprowadzić do 
odbudowy gospodarczej Rosji, co znów 
jest niemożliwe bez utrwałenia się tam 
t. zw. nowego kursu. A ustrja chce skokie- 
tcwać bolszewików swą polityką niewtrą- 
cania się do spraw sowieckich, licząc na 
liczne zamówienia sowieckie. Tymczasem 
bolszewicy z zamówieniami się nie kwapią. 
Potrafią oni bardzo dobrze liczyć i wolą 
kupować w Niemczech, gdzie wszystko 
znacznie taniej kosztuje, niż w Augtrji. 
Zresztą choć na rynku rosyjskim panuje ■ 
szalony głód towarów, to jednak, jak do­

tąd, zdolność kupczą jest niewielka i nie­
wiadomo, kiedy nastąpi poprawa. Ale w 
Austrji m ają słabość do złudzeń. Tak bar­
dzo liczono na kredyty, które przecież nie 
naprawiły rozpaczliwej sytuacji finanso- 
w&jr-tak -bardzo liczcno__na. targi wiedeń­
skie, które zakończyły się zupełnym fia­
skiem. Teraz znów pokłada się nadzieję 
na handel z Rosją w związku z konferencją 
w Genui.

***
Śmierć Karola stała się jakby sygna­

łem dla monarchistów, którzy dotąd sie­
dzieli cichutko, a teraz znów zaczynają po­
dnosić głowę. W szystkie stowarzyszenia 
„katolickiej młodzieży", „kobiet chrześci­
jańskich", „katolickiej szlachty" i t. p. 
urządzają nabożeństwa żałobne, po któ­
rych od czasu do czasu odbywają się mani­
festacje, z udziałem td / 100 do 200 osób. 
Manifestanci — to starzy emeryci i stare 
emerytki, oraz trochę różnych awanturni­
ków, którym się dobrze działo na habs­
burskim chlebie. W  czasie jednej takiej 
awantury, policja musiała dokonać aresz­
towań, między innemi dostał się do komi- 
sarjatu p. Reiner Salvator Habsburg, z za­
wodu byh* arcyksiąże. Czasy się zmieniają. 
Oburzające, że w jednym takim nabożeń­
stwie brał udział p. Schober i szereg mini­
strów. Na interpelację socjalistów odpo­
wiedział p. kanclerz, że on od Karola za 
życia doznał tyle dobrego, że uważał za 
swój obowiązek uczcić go po śmierci, 
br. A dler zwrócił mu uwagę na różnicę, ja ­
ka zachodzi między urzędem kanclerza 
państwa, a jednostką prywatną i na wypły­
wające stąd obowiązki.

Zupełnie oficjalnie śmierć Karola uczcił 
Horthy. Ostatnio przyszła wiadomość 

o zmianach poglądów tego papa. Horthy 
się osobiście nie angażował, lecz przez od­
danego mu, sławetnego Gómbosa opowie­
dział się na rzecz Albrechta Habsburga. 
Otóż teraz Gómbós agituje za Ottonem, a 
wraz z nim Horthy oficjalnie przyłączył 
się do kierunku mającego na celu powołać 
na tron Ottona. Gra to bardzo przejrzysta. 
Otton jest dzieckiem i na razie rządzić nie 
może. Musi więc być regencja oraz rada 
koronna, czy regencyjna. Tu oczywiście 
Horthy i Bethlen bedą odgrywali gówne 
rele i rządy pozostaną w ich rękach.

Oznaką-zmiany kursu było nabożeństwo 
żałobne za Karola. Na trumnie obok ka­
pelusza marszałkowskiego leżała korona 
Sw. Stefapa (węgierska), a obok niej wy­
obrażenia trzech innych: cesarskiei aus­
triackiej i królewskich: czeskiej i galicyj­
skiej. Była Galicja jest częścią Republiki 
Polskiej, ciekawe więc czv poseł Polski w 
Budapeszcie zaprotestował przeciwkc temu 
symbolizowaniu władzy zmarłegc r a d  czę­
ścią państwa polskiego. Ta demonstracja 
z koronami zdaje się iść w parze z pewnemi
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pogłoskami o udziale pewnych „przedsta­
wicieli społeczeństwa polskiego" w nara­
dach z Leharem w Pradze w sprawie 
wskrzeszenia państwa Habsburgów. Poza- 
tem Hcrthy domaga się powrotu Żyty z 
dziećmi i stara się podkreślać, że osoby te 
nic nie uroniły z dawnego majestatu cesar­
sko - królewskiego.

A. Kierski.
Wiedeń, 8 kwietnia. |

Na m arginesie.
Wczoraj, w Wielki Czwartek, rano mo­

ja lepsza połowa zaskoczyła mnie nagle py­
taniem :

— Czy to my w tym roku $wiąt wcale 
nie wyprawimy?

Spojrzałem na nią błagalnie i jeszcze 
bardziej błagalnie szepnąłem.

— Drogie wszystko, duszko, drożyzna.
— No to chyba w święta schowamy zę­

by do worka. /
Ponieważ perspektywa chowania zę­

bów do worka i na dobitkę — w święta 
wcale mi się nie uśmiechała, więc przed po­
łudniem wybraliśmy się na miasto po za- 
kupv- • , ,

Za nami postępował strajkujący do­
zorca, ciągnąc za sobą ręczny wózek ze sjpo- 
rych rozmiarów kuferkiem z „kawałkami .

Zatrzymaliśmy się przed rybiarzm.
-— Po czemu ryby? — zapytała słodko 

moja lepsza połowa.
— Ośmset mareczek funcik — zacenił 

również słodko rvbiarz.
Wstąpiliśmy do drugiego tybiarza. Ta 

sama cena.
U trzeciego już straciłem cierpliwość i 

zawołałem:
— Złodzieje, oszuści, bandyci, paska- 

rze, pijawki, oprawcy, zerwipołcie, szubie- 
niczniki, wampiry! Trzeba nie mieć sumie­
nia, by za funcik ryby żądać 800 marek.

Ponieważ cenę tę usłyszałem jeszcze 
w ośmiu sklepach więc jeszcze ośm razy tę 
samą litanję aż do ochrypnięcia powtórzyć 
mi przyszło

. Potem pomyśleliśmy o mięsie.
— Po czemu? — pytała z słodkjm u- 

śtniechem moja magnifika, a panowie rzc- 
źnicy również słodko odpowiadali' cztery­
sta, czterysta, czterysta. Jakby się Zmówili.

Tak obeszliśmy jedenaście jatek, pyta­
jąc się jedenastu rzeżników o cenę i w koń­
cu nic nie kupiliśmy.

Pierwszego i drugiego rzeźnika jeszcze 
uszanowałem. Lecz już od trzeciego po­
cząwszy każdemu z osobna czytałem moją 
litanję, której spokojnie, z- pobłażliwym u- 
śmiechem słuchali.

Taki sam bvł przebieg naszych odwie­
dzin u kolonialistów, manufak LurzystóW, 
mączarzy, winiarzy, piekarzy, wędliniarzy, 
ogrodników, cukierników i warzywników.

Po pięciu godzinach krążenia moja po­
łowica, ja i dozorca z wózkiem byliśmy 
bliscy omdlenia.

— Wrócimy się chyba do pierwszego 
sklepu — zawyrokowała moja.

Po chwili staliśmy znowu przed obli­
czem pierwszego rybiarza.

—- Po czemu ryby? — zapytała moja 
żona nieśmiało.

— Ośmset mareczek funcik — brzmia­
ła odpowiedź. \

Poprosiliśmy o odważenie kilku funtów 
i bez targu zapłaciliśmy.

Na odchodnem zwróciłem się do kupca 
z następującą orać ją:

— Panie — rzekłem — byliśmy tu o 
11 przed południem i wtedy żądał pan S00 
mk. Teraz jest godz. 4 po poł., a u pana 
ani o markę nie podrożało. W ciągu 5 go­
dzin nie podrożało! Jesteś pan wzorem 
kupca i szlachetnego człowieka. Pozwól 
pan uścisnąć sobie szlachetną dłoń.

Podobnie wzruszające sceny rozegrały 
sie później u rzeźnika. warzywnika, cukier­
nika i t. d. Wszyscy okazali się najszla­
chetniej szemi pod słońcem osobami. W cią­
gu 5 godzin nigdzie cen nie podnieśli.

O zmroku zadowoleni i z opróżnionym 
kuferkiem wracaliśmy do domu.

— Te rzeźniki — rzekł do mnie dozor­
ca — to one wcale nie tak „ślachetne", jak 
to się panu zdaje. Jeśli nie podbijaia cen 
co minuta, to bez to, że mają „pietra",

— Boją się. powiadacie? czego?
— A juźci boja się. Powiadaja ludzie, 

że jadzie z Hameryki ten — jak go tam?— 
Paddarski czy Paderewski i będzie darmo 
rozdawał hamerykańską kiełbasę Utdziom, 
żeby go wybrali na króla... Wiec rzeźniki 
boją się i podwyższają ceny tylko raz na 
dwa dni...

Roman Boski.

Czasopisma nadesłane.
.JBibljcgrafja Pedagogiczna". Czasopismo po­

święcone przeglądowi książek 5 pomocy szkolnych 
oraz wydawnictw pedagogicznych. Zeszyt 1 (rok 
II). Wars z Książnica T. N. S. W. 1

„Skamander". Miesięcznik poetycki. Rok 
trzeci. Zeszyt XVIII. Marzec 1922. Marcowy ze­
szyt „Skamandra' zawiera poezja Chmielińskie^-, 
Iwaszkiewicza, Podhorskiego - Okolc-wa, Przysiec- 
kiego i Słonimskiego, opowiadania Balińskiego, 
dalszy ciąg powieści Rytarda, przekład Czernej z  
A pollinaires, pozotem przeglądy Breitera, Iwasz­
kiewicza, Stryjeńskiej i  Horzycy,

Jak tloskwa ż p i  
komunistów zachodnich

Oddawna wiadomo, że partje komuni­
styczne na Zachodzie żyją przeważnie z 
funduszów moskiewskich, że Moskwa hoj­
ną dłonią opłacała rozbij aczy i demoraliza­
torów ruchu robotniczego. Obecnie „Polit.- 
Parlamentarne Wiadomości" większościow- 
ców na podstawie źródeł pewnych ogłasza­
ją szczegóły o wysokości wsparć, udziela­
nych przez Moskwę niemieckiej partj i ko­
munistycznej.

Oto na przeprowadzenie „putschu" 
marcowego komuniści niemieccy otrzymąli 
cd Moskwy sumkę 25 miljonów mk.
W r. 1921 partja komunistyczna pobierała 
5 milj. mk. miesięcznie, z czego na pokrycie 
niedoboru „Rote Fahne" szło 400 tys. mk. 
miesięcznie. W ostatnich miesiącach wy­
sokość wsparć nieco się obniżyła, „Rote 
Fahne” wypłacano na pokrycie deficytu 300 
tys. mk. miesięcznie.

Sumy powyższe pobierała wyłącznie 
niem. partja komun. Ale oprócz tego Mo­
skwa osobno opłaca Sekretarjat Zachodnio­
europejski w Berlinie, mający do swych u- 
sług dwa wydawnictwa komunistyczne: 
Francke'go w Lipsku i Hoym‘a w Haburgu. 
Sekretarjat ten wydaje olbrzymie sumy, 
Francke np. otrzymał w r. 1921 od Moskwy 
przeszło 30 miljonów mk. Dzięki tym 
wsparciom wydawnictwa komunistyczne są 
doskonale reklamowane i sprzedawane po 
niskich cenach. W latach 1919 — 1921 po­
moc bolszewików przybywała do Niemiec w 
postaci pereł i brylantów, obecnie nadcho­
dzą dolary, lub pieniądze w innych wa­
lutach. Ale w każdym razie 1-go każdego 
miesiąca wędruje kufer rosyjski pod nadzo­
rem posła sejmowego Picka i z zachowa­
niem wszelkich ostrożności na ul. Rosen- 
thaler, gdzie centrala komunistyczna odbie­
ra fundusz® moskiewskie. Rachunki kaso­
we prowadzi się przytem b. niedbale, o głó­
wnym kasjerze komunistów Frassek’u to­
warzysze jego mówią, że musiał się b. zbo- 
gacić, o ile nie jest wielkim marnotrawcą, a 
gdy panował jeszcze system perłowo-bry- 
lantowv, dużo kamieni ginęło na granicy w 
czasie rewizji.

Do powyższych danych „Freiheit” ber­
lińska dodaje od siebie następujące szcze­
góły  Na zjeździe komunistów w Jenie ko­
misja rewizyjna nie chciała udzielić abśó- 
lutorjum centrali i kasjerowi, ponieważ nie 
wiedzieli nic o wpływach kasowych, ani o 
źródle tych wpływów. Odmawiano Kom. 
Rew. wszelkich informacji, tłómacząc się 
„nielegalnością". Dopiero dzięki wkrocze­
niu Zetkinowej która właśhie wróciła z 
Moskwy, Kom. Rew. zrzekła się omawiania 
spraw pieniężnych na zjeździe.

„Rote Fahne”, w odpowiedzi swej na 
fakty powyższe, zmuszona jest przyznać 
ich prawdziwość, ale usprawiedliwia się 
tern, że w r. 1905 socjalna - demokracja nie­
miecka również wspierała rewolucję rosyj­
ską. Ale wówczas szło o pomoc dla wałki 
z caratem, przyczem nie stawano warun­
ków socjalistom rosyjskim i nic czyniono 
różnicą’ między kierunkami ideowymi. Mo­
skwa zaś, opłacajaca komunistów zagrani­
cznych, rozkazuje im rozbijać partje socja­
listyczne i związki zawodowe, a pieniądze 
daje tylko tym. którzy ślepo wypełniają jej 
rozkazy.

Słuszność ma poniekąd „Rote Fahne”, 
gdy większościowcom wytyka korzystanie 
ze źródeł urzędowych w zagłębiu Saary i 
na Górnym Śląsku. Ale i tu — jeśli idzie 
o robotników polskich na G. Śląsku — ko­
muniści szli ręka w rękę z większościowca- 
mi, nie czyniąc tego zapewne z miłości dla 
,idei”.

Pruska kultura 
p. llarszałka Trppczpskiego
Otrzymujemy odpis następującego pisma:
Do Puna Marszałka Sejmu ustawodawczego.
Do żywego dotknięci faktem, jaki zaszedł na 

posiedzeniu orgunizucyjnem Komitetu Nadzorcze­
go „Domu Ludowego Rzeczypospolitej" w dn. 29 
irarca r,l b., uważamy za swój obowiązek zwrócić 
sic do Y. Marszałka /. ninićiscesn oświadczeniem i 
podać to. oświadczenie do wiadomości publicznej.

W dniu uchwalenia Konstytucji 17 marca 1921 
r. Sejm postanowił wybudować w Warszawie „Dom 
ludow y Rzeczypospolitej' . który będzie mieścił bi­
bliotekę publiczną, czytelnię publiczną, pracownię 
naukową, salę na zebrania i odczyty i muzeum kul­
tury i sztuki (art. 2 ustawy). ’

Art. 4 ustawy ustala powstanie Komitetu Nad­
zorczego mającego pracować pod przewodnictwem  
marszałka Sejmu, Do Kcmitetu tego prócz przed­
stawicieli Sejmu, Rady miejskiej, ministerium W. 
R. i O. P. i zrzeszeń zafvodowych miało wejść, 
zgodnie z ustawą, 5 przedstawicieli instytucji kul­
turalnym. Dnia 14 czerwca 1921 r. minister wyznań 
rei. i oświecenia publ,, któremu Sejm powrierzył 
wykonanie ustawy (art. 6), wysłał do niżej podpi­
sanych instytucji kulturalnych pismo (Nr. 638/21 
O. P.),/W którem prosił o wydelegowanie po jed­
nym przedstawicielu do Komitetu Nadzorczego.

Upłynęło 9 miesięcy i oto dnia 24 marca r. fc. 
P, Marszałek wysłał do delegatów naszych insty­
tucji imienne zaproszenia na posiedzenie organiza- 
, yjne Kcmitetu Nadzorczego. Na zaproszeniu wid­
nieje podpis własnoręczny p. marszałka.

Po rozpoczęciu posiedzenia jeden z przedsta­
wicieli Rady miejskiej (p. Wilczyński) wyraził 
wątpliwość, czy słusznem jest, że zaproszone zo- 
stały te, a nie inna instytucje kulturalne, w szcze­
gólności zaś podniósł, że uważałby za .właściwsze, 
aby zamiast delegata Związku bibliotekarzy pol­
skich (p I . Czerwi jowskiego — dyrektora Biblio­
teki publicznej w Warszawie) wszedł do Komitetu, 
ks. Albrecht, patron chrześcijańsko - narodowych 
kółek młodzieży, jak gdyby przy na&zorze nad 
budową biblioteki i czytelni publics nej (o czem  
mowa na pierwszeni miejscu w p. 2 ustawy) zbędnr 
byli fachowcy.

Jednocześnie podniesiono wątpliwość, czy za­
proszenie przedstawicieli instytucji kulturalnych 
odbyło się zgodnie z formalnemi. przepisami usta­
wy i postawiono tezę.1 żc zaproszenie tych przed­
stawicieli należy dc. atrybucji samego komitetu, nic 
zaś do atrybucji ministra W. R. i  O. P.. jako w y­
konawcy ustawy i p. marszałka, jako przewodni­
czącego komitetu.

Na skutek tych wątpliwości, P. Marszałek, ja­
ko przewodniczący, otworzył dyskusję nad tą kwe- 
stją i w celu ułatwienia w wypowiadaniu się wy­
prosił z posiedzenia przedstawicieli zaproszonych 
przez siebie instytucji kulturalnych (przedstawiciel 
5-tej zaproszonej instytucji —- Polskiej Macierzy 
Szkolnej na posiedzeniu nie był obeir.y).

Strajk t o r e
Stosownie do zapowiedzi, wczoraj o 

godz. 11 przed poi. odbyły się w obu Związ­
kach zebrania ogólne w celu poinformowa­
nia członków o rezultacie rokowań z kamie- 
nicznikami. Po sprawozdaniu delegacji 
przyjęto następującą uchwałę:

„Wobec stanowiska kamieniczników, 
którzy, znając uchwałę Sejmu, nic znaleźli 
jednak możności rozpoczęcia układów na­
tychmiast,, wobec tego, że takie postępowa­
nie nie daje gwarancji usposobienia pojed­
nawczego — ogólne zebranie członków u- 
chwala strajku ani na chwilę nie zawieszać, 
przeciwnie zaostrzyć go.' Jednocześnie po­
leca się delegacji odezwę poprzednią odwo­
łać, natomiast zredagować nową odezwę, 
wzywającą ogół dozorców do solidarnego 
wytrwania w strajku, bez przerwy, aż do 

.zwycięstwa",
ODEZWA DOZORCÓW DOMOWA CH.

Be.’robocie nasze spowodowane zostało ko­
niecznością słusznego i sprawiedliwego polepszenia 
bytu.

Nic nie zdoła złamać naszego solidarnego sta­
nowiska w walce o poprawienie nasztgo losu. Za­
chowanie się kamieniczników wobec naszej akcji 

.podwyżkowej sprowokowało przedłużenie strajku.
Biudnv i niechlujny wygląd stolicy naszej za­

wdzięczać należy opornym kamieniernikom, którzy 
odrccryli po raz czw arty  termin wspólnego poro­
zumienia się z dozorcami, tym razem do dn. 19-go 
kwietnia r. b,, aby wygrać na zwłoi e. A le my, do­
zorcy domowi, zorganizowani karnie w związkach 
zawodowych, solidarnie trwać musimy w strajku, 
ani na chwilę nie r.ioże się zachwiać nasze stano­
wisko. ,

Jedyne nasze hasło, to strajk aż do. zw ycię­
stwa. Q żadnych ustępstwach mowy być nie może.

Odezwę ogłoszoną dnia 13 kwietnia przez dz- 
lcgację, odwołujemy.

Dozorcy domowi od dnia dzisiejszego wszyscy 
cbostrzają strajk.

Porzućcie bramy, porzućcie wszelkie czynno­
ści. jakiekolwiek dotychczas spełnialiście. Niech- 
zobaczy kamieni,.znik, że dozorca umie bronić 
swycb interesów.

Hańba łamistrajkom!!
Niech ży je  solidarny strajk  aż do zwycięstwa!

Zblokowane Związki zawodowe do­
zorców domowych.

W SPRAWIE STRAJKU 
Chcielibyśmy odpowiedzieć słów kilka 

na różne notatki w naszej prasie w sprawie 
strajku dozorców domowych. Wielu loka­
torów, zastanawiając się nad strajkiem, 
mówi, że rozumieją konieczność poprawy 
bytu dozorców’, ale zaraz zapytują: dlacze­
go dozorcy nic zwrócili się dotychczas w tej 
sprawie do lokatorów, którzy gotowi byliby 
koszty te ponieść? W odpowiedzi powie-

0 Kasę Chorych.
W dniu wozorajszym o godz. 11 przed 

południem Z arząd ,i Rada Naczelna Związ­
ku Prac. Miejsk. w Polsce, Warecka 7, w 
osobach kilkudziesięciu delegatów, wraz z 
Zarządem Zw. Prac. Teatralnych —- złgo- 
siły się do Pana Prezydenta miasta, Stani­
sława Nowodworskiego, i oświadczyły co 
następuje: Ogromna większość robotników 
miejskich uważa orzeczenie Sądu Najwyż­
szego w sprawie ubezpieczenia prac. miej­
skich w kasie chorych i w związku z tem 
zarządzenie komisarza kasy chorych, 
wstrzymujące lecznictwo dla prac. miej­
skich — za sprzeczne z ustawą o obowiąz- 
koweni ubezpieczeniu na wypadek choroby 
z dn. 19/V 1920 r.

Robotnicy miejscy nie wierzą, aby Ma­
gistrat mógł zorganizować dla prac. miej­
skich lepsze,lecznictwo niż potężna gospo­
darczo instytucja specjalnie do tego powo­
łana: zresztą robotnicy pamiętają jak Ma­
gistrat opiekował się zdrowiem robotni­
ków — przed kasą chorych — pamiętają 
zarządzenia Magistratu, wzbraniające leka-

Nic naszą jest rzeczą wchodzić w te, czy i *- 
wcntu.ilnic z czytuj winy formalnościom nie uczy­
niono zadość, czemu nie spostrzeżono sie co do po­
pełnionego błędu v.- ciągu 9 miesięcy a szczególniej 
w chwili wysyłania imiennych zaproszeń z podpi­
sem p. marsza^a, musimy jednak stwierdzić, że 
gdyby nawet zaprószenie naszych instytucji było 
dokonane w sposób formalnie niewłaściwy, to i w 
tym. wypadku rozwiązanie tego. przykrego dla nas, 
nieporozumienia winpoby oyć przeptowadzon* w 
nieco innej formie, riż to miało miejsce na posie­
dzeniu, w  iormie nic uwłaczającej powadze insty­
tucji kulturalnych społecznych i godności osób re­
prezentujących te instytucje.

Sprawę tę podnosimy ze .względów natury o- 
gćlnej, sądzimy bowiem, żfe szacunek dla każdego 
obywatela, a tembardziej szacunek dla instytucji 
spotcrznvch to najbardziej elementarny warunek 
ugruntowania się u nas kultury żyda publicznego.

Za Centr. Biuro Kursów dla dorosłych (—) 
Kazim ierz Korniłowicz. Marjan Godecki. Za 
Komisję Dom,'w Ludowych Centralnego Zw. 
Kółek Roln. (—) Jan Zaleski. Tadeusz N ie­
dzielski. Za Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze: {—) Jan Kloska, Stanisław Lewicki. Za 
Związek Bibliotekarzy Polskich: (—) W. Mu- 
klanowiczówna. Faustyn Czerwijowski.

Warszawa, dn. 8 kwietnia 1922 r.

w domowych.
dzieć musimy, iż niejednokrotnie z tą spra­
wą zwracaliśmy się do zrzeszeń lokator­
skich. Dn. 4 września podpisaliśmy wspól­
ny protokuł, w którym w zasadzie zrzesze­
nia lokatorów zgodziły sie wówczas na pod­
wyżkę płac dozorcom. I.ecz kiedy temu 
protokołowi trzeba było nadać formę praw- 

' ną, to Min. PraCy nie znalazło tej formy, 
cz.vli że wykonanie zależało od dobrej woli 
lokatorów.

Nie mamy z tego tytułu żadnych pre­
tensji do lokatorów, lecz oświadczyć musi­
my, że dobra wola niektórych lokatorów 
nie wystarczy, ze w praktyce chodzenie po 
lokatorach z różnego rodzaju odezwami i 
deklaracjami okazało się żebraniną. Każdy 
zgodzi się, że dozorca nie powinien żebrać.

Jednocześnie całe masy dozorców o- 
kradane były przez kamieniczników ze 
świadczeń na dozorcę! Gdy przyszło do te­
go, że dozorca upomniał się o swą należ­
ność w całości — poinformowany przez lo­
katorów — wtedy p. kamienicznik dozorcę 
wydalał. I .oto dziś Związek posiada setki 
dozorców bez pracy, którzy wydaleni zo­
stali za to, że upominali się o należące do 
nich pieniądze, zabierane przez p. kamieni- 
cznika. Tyle co do umowy z lokatorami.

Obecnie do Związku dozorców domo­
wych zgłaszają się codziennie setki dozor­
ców z różnego rodzaju skargami na postę­
powanie p. . chlebodawców”, które należy 
napiętnować. Całe masy dozorców zmu­
sza się do pracy, pod groźbą wydalenia, za 
to że dozorca odmawia sprzątania domu ze 
względu na straik, nie wypłaca mu się pen­
sji 1000 lub 2000 mk. za marzec, robi się to 
wtedy, kiedy nadchodzą święta Wielkiej- 
nocy, wielu dozorcom za strajk wyłącza się 
światło, dokucza się w różny sposób.

T wobec tego czyż należy się dziwić iż 
na propozycję delegacji przerwania strajku 
na 6 godzin ogólne zebrania dozorców obu 
Związków nic zgodziły się?!

Mamy Min. Pracy, Min. Zdrowia, nad­
zwyczajnego Komisarza do walki z epidem­
iami, Komisarza Rządu, Radę miejską, 
prześwietny Magistrat, lecz mamy talcżc 
kamieniczników, tych zachłannych krzyw­
dzicieli dozorców domowych, którym wyżej 
wspomniane władze pozwalają prowokować 
dozorców i przeciągać strajk w nieskończo­
ność, narażając mieszkańców miasta na e- 
pidemje. Kiedyż nareszcie Rząd zdejmie 
rękawiczki i zacznie gadać energicznie z tv- 
mi panami?! Wniosek sejmowy, wzywają­
cy Rząd do załatwienia ża.dan dozorców do­
mowych, winien być wykonany natychmiast.

Gr.

rzorh wydawania leków droższych nad 5 
mk., pamiętają jak lekarze miejscy nigdy 
nie mieli czasu na zbadanie robotników, 
przyjmowali bowiem prywatnych pacjen­
tów, — robotnicy pamiętają — jak Magi­
strat szykanował lekarzy, którzy chorym 
robotnikom dawali urlopy. I oto dla tego 
robotnicy miejscy nie chcą by pieczę nad 
ich zdrowiem objął — Magistrat.

Wreszcie robotnicy miejscy uważają 
za swój święty obowiązek nie pozwolić, by 
jedyna instytucja ustawowa o charakterze 
społecznym została rozbita. Wprawdzie o- 
becnie kasa chorych ma liczne usterki, ale 
winę za to w pierwszym rzędzie ponosi Ma­
gistrat - -  bowiem składki na kasę chorych 
przez długi czas robotnikom potrącał, zaś 
kasie chorych ani feniga nie wpłacił, czem 
podciął jej byt finansowy; kasa chorych 
musi walczyć z Sowietem lekarzy, którzy w 
straszliwy sposób utrudniają jej egzysten­
cję: stawiając uciążliwe warunki, szykanu­
jąc zgłaszających się robotników itd. itd.

Robotnicy wierzą, że po przezwycięże­
niu tych pierwszych trudności — kasa cho­
rych pod zarządem większości robotnicze i
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będzie najlepiej opiekować się zdrowiem 
klasy pracującej.

Z tych względów Związki prac. miej­
skich i teatralnych żądają: by Magistrat 
bez zwłoki przystąpił do wpłacenia należ­
ności kasy chorych, bv bez zwłoki spowo­
dował cofnięcie zarządzenia kasy, wstrzy­
mującego pmooc lekarską dla prac. miej­
skich. Nadto Związki żądają by podczas 
choroby pracownik miejski otrzymywał peł­
ny zarobek, zaś ewent. rozrachunki niechaj 
Magistrat przeprowadza z kasą chorych we 
własnym zakresie.

Wreszcie i dla miasta nie opłaci się 
organizować pomocy lekarskiej na jeden 
r°k — bowiem i Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że do 9 czerwca 1923 r. orzeczenie Sądu 
obowiązuje — po tym zaś terminie praco­
wnicy miejscy muszą należeć do kasy cho­
rych.

Magistrat ma niedwuznaczną opinję 
robotników miejskich.

— Czy rozpocznie walkę? Zobaczy­
my. Jeszcze raz podkreślamy, że dobrze 
pojęty interes miasta winien pogrzebać an- 
ti-ustawowe zachcianki dcktorów: Brunne- 
rów i Kowalskich, którzy chcąc obrabiać 
interesy lekarzy kosztem zdrowia robotni­
ków. Dodatkowo radzimy tym panom prze­
czytać wczorajszą uchwałę w tej sprawie 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw.

UCHWAŁA WARSZ. RADY ZW. ZAW.
Na wczoraj szem posiedzeniu Warsz. 

Rady Zw. Zaw. powzięto nast. uchwałę: 
Warszawska Rada Zw. Zaw. protestu­

je przeciwko zamachowi reakcyjnej więk­
szości Magistratu na kasę chorych m. st. 
Warszawy. Rada wzywa robotników miej­
skich, aby rozpoczęli energiczną walkę z 
Magistratem o należenie do kasy chorych.

Rada wzywa proletarjat Warszawy, aby 
akcję Zw. Zaw. rob. miejskich czynnie po­
parł, gdyż walka reakcyjnego Magistratu z 
kasą chorych godzi w interesy całej klasy 
robotniczej

Rada Zw. Zaw. zwraca się do Klubu P. 
P. S. w Radzie Miejskiej aby z całą mocą 
wystąpił w Radzie Miejskiej przeciwko po­
lityce Magistratu w stosunku do kasy cho­
rych m. st. Warszawy,

Rada uchwala zwołać wiec w sprawie 
zamachu na kasę chorych w niedzielę, dn. 
23/IV r. b. w teatrze Powszechnym, róg Le­
szna i Żelaznej.

. Jutro wydajemy Nr. świąteczny w zna- 
raiiiie zwiększonej objętości. "

W sprawie śmierci Józefo K i m
SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
Z powodu artykułu pod tytułem „No­

wa zbrodnia. — Zamordowanie przez po­
licję robotnika", wydrukowanego w N-rze 
100 naszego pisma Główna Komenda P. P, 
prosi nas o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

Autor artykułu pod powyższym tytu­
łem p. J. Grzecznarowski, jako powód 
śmierci aresztowanego przez policję w 
Wierzbniku ś. p. Józefa Krzosa podaje 
„roztrzaskanie głowy", jako zaś dowód 
znęcania się nad aresztowanym — „odbi­
cie pięt u nóg, przepalenie ręki i inne ozna- 
ki *

Protokuł sekcji natomiast stwierdza u- 
rzędowo: zewnętrzne oględziny trupa,
prócz zdarcia naskórka wielkości 10-ciu 
fenigów w okolicy prawego oka i takiej sa­
mej wielkości lekkiego starcia naskórka na 
prawej stronie czoła, żadnych innych obra­
żeń na ciele zmarłego nie ustaliły. Oględzi­
ny wewnętrzne wykazały brak jakichkol­
wiek uszkodzeń. Odnośnie zaś czaszki 
zmarłego, stwierdza dosłownie powyższy 
protokuł: „żadnych zmian, pęknięć i zgru­
bień nie stwierdzono, powłoki czaszkowe 
po stronie wewnętrznej okazują w okolicy 
kości ciemieniowej wynaczynienie krwawe 
wielkości dłoni dziecka".

Protokuł wstępnego dochodzenia usta­
la, że ś. p. Krzos w czasie badania uległ a- 
takowi epileptycznemu, w którym upadł 
na ziemię prawą stroną twarzy (zdrapanie 
i starcie naskórka stwierdzone w protoku- 
le oględzin trupa) i kilkakrotnie w kurczach 
epileptycznych uderzył głową o ziemię 
(wynaczynienie krwawe w okolicy kości 
ciemieniowej). Pozatem protokuł zeznań 
bezpośrednich świadków rewizji i areszto­
wania matki zmarłego Marjanny Krzos i 
wezwanego do asvsty przy rewizji sąsiada, 
Franciszka Neuberga, robotnika fabryki 
Starachowickiej kategorycznie usuwają 
wszelkie pomówienie policji posterunku w 
Wierzbniku o jakakolwiek brutalność w 
obejściu z aresztowanym, tern więcej o bi­
cie lub znęcanie się.

Rewizja i aresztowanie nastąpiły na 
polecenie p. Starosty Iłżyckiego z powodu 
poważnych poszlak posiadanych przeciw­
ko ś. p. Krzosowi o propagandę komuni­
styczną.

Okręgowa Komenda P . P. w Kielcach, 
w której obrębie znajduje się Wierzbnik, 
*kta sprawy powyższej przekazała właści­
wej prokuraturze. O wyniku śledztwa, Gł. 
Komenda p P r 'r' omieszka zawiadomić 
Szanownej Redakcji.

Główna Komenda P. P. upatrując w 
artykule p. Grzecznarowskiego przestęp­
stwo przewidziane kodeksem karnym, rów­
nocześnie występuje przeciwko p. Grzecz- 
narowskiemu na drogę sądową.

Oczywistą jest rzeczą, że policja nie 
może mieć ostatecznego głosu w sprawie, 
gdzie na nią pada tak ciężki zarzut. Wła­
dze sądowe winny sprawę zbadać z jaknaj- 
większą ścisłością, nie poprzestając oczy­
wiście na protokułach policyjnych i prze­
słuchaniu policjantów.

Zanim otrzymamy nowe informacje w 
tej sprawie, zwrócimy tylko uwagę na u- 
stęp powyższego wyjaśnienia, mówiący, że 
Krzosa polecił aresztować starosta na pod­
stawie „poważnych poszlak" o komunisty­
czną propagandę. Zupełnie, jak za carskich 
czasów, kiedy administracja mogła aresz­
tować każdego „podejrzanego". Nie sędzia 
i nie prokurator poleca aresztować, lecz 
policja! Pięknie u nas wrygląda wolność o- 
sobista i bezpieczeństwo prawne! Na do­
bitkę chodzi nie o jakiś określony czyn wy­
stępny, lecz o podejrzenie co do „propagan­
dy komunistycznej". Ustawy wyjątkowej u 
nas niema — lecz p. starosta tworzy ją so­
bie na poczekaniu.

Jeszcze jedna rzecz. Główna Komen­
da policji nie czeka na wyniki śledztwa, 
lecz z góry zapowiada, że pociągnie tow. 
Grzecznarowskiego do odpowiedzialności 
sądowej, „upatrując w  jego art. przestęp­
stwo". „Przestępstwem" tow. Grzeczna­
rowskiego jest. że nie uwierzył w „atak epi- 
pileptyczny podczas badania", lecz powie­
dział, iż on wraz z całem miastem podej­
rzewa zabicie i domaga się zbadania spra­
wy!

Nie wiemy, jak było w danym wyoad- 
ku . Ale to wiemy, że wypadków zabicia 
przez policję aresztowanych było już, nie­
stety, bardzo wiele.

Redakcja.
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M m m  w fUrm w sito j.
Od Zarządu Głównego Zw. Inwalidów wojen­

nych otrzymujemy następujący komunikat:
Fabryka stolarska dla inwalidów wojennych w 

Warszawie przy ulicy Pawiej nr. 77 jest polem do 
popisu dla różnych mętów społecznych. Ubiegłego 
roku kierownik fabryki, in i. Skwarecki wraz z po­
mocnikiem swoim, buchalterem Bielanią, popełnili 
szereg nadużyć, za które do dziś dnia nie zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności, a buchalter, któ­
ry fałszował rachunki, nie tylko nie został wydalo­
ny z fabryki, lub zawieszony w czynnościach, ale 
lozkazem Dowództwa Zakładu leczniczo-szkolne- 
go dla inwalidów wojennych w Warszawie, został 
przeniesiony do tegoż Zakładu na Pragę, gdzie o- 
trrymał nawet lepiej płatną posadę.

C becnie następca Biel ani, buchalter fabryki 
Wacław Hinek były prowokator i zarazem do­
świadczony kryminalista, zabrał okcło 2.000.000 
mk. i ulotnił się w niewiadomym kierunku. Uważa­
my, że Najwyższa Izba Kontroli Państwa powinna 
się zainteresować całą dotychczasową działalnością 
fabryki i sprawdzić książki.

Kierownikiem fabryki jest p. inżynier Włady­
sław Sanecki, który w bardzo serdecznych stosun­
kach pozostawał do ostatniej chwili z Wacławem 
Hinkiem i był tylko narzędziem w ręku wyrafino­
wanego kryminalisty.

Na skutek u planowanych intryg usunięto z fa­
bryki kierownika technicznego, inwalidę Stefana 
Borkowskiego, który stał w fabryce na straży do­
bra paós‘wowego i położył wielkie zasługi przy 
rozwoju fabryki Od czasu usunięiia z fabryki kie- 
lownika technicznego inw. St. Borkowskiego, w fa­
bryce panuje zupełna anarchia i wszelkie rezolu­
cje ze strony pracujących inwalidów, oraz Związ­
ku inwalidów wojennych, skierowane do władz 
wojskowych, zostają zupełnie bez skutku. Pomimo, 
iż wspomnianą fahrvkę z dniem 1 stycznia r. b. 
miało przejąć ministerjum pracy i opieki społecz­
nej, fabryka do dziś dnia nie została przez mia. 
przejęta n \  skutek intryg kierowników fabryki.

II iiigM
Otrzymaliśmy odpis następującego 

pisma urzędowego, które w całej okazałości 
przytaczamy:

Starostwo „Podgórze obszar wiejski" w Kra­
kowie. L. 4763/22.

Kraków, dnia 24 marca 1922 r.
Do Kierownictwa Koła miejscowego Zw. Zaw. 

pracowników kolejowych w Skawinie, na ręce p. 
Wojciecha Jasińskiego, blokowego kolei w Skawi­
nie.

Z przeprowadzonego dochodzenia okazuje się, 
że Koło skawińskie Związku zawodowego pracow­
ników kolejowych w Warszawie, nie uzyskało do­
tąd zezwolenia na zawiązanie ani od bj Namiest­
nictwa ani też od województwa w Krakowie i o 
udzielenie zezwolenia wogóle się nie starało.

Na złcżoce do protokułu przesłuchania w dn. 
4 marca 1922 r. usprawiedliwienie Pana, że Koło 
skawińskie sawiązane zostało na podstawie za­
twierdzonego statutu oznajmia się, że zatwierdze­
nie statutów Związku jakiegoś stowarzyszenia nie 
nadaje temu stowarzyszeniu prawa do zawiązywa­
nia w Małopolsce oddziałów, filji lub Kćł bez uczy­
nienia zadość obowiązującym w Małopolsce prze­
pisom § 10 ustiwy z dnia 15 listopada 1867 r.

| Dz p. P Nr. 134.
Wobec tego wzywa się kierownictwo, aby dzia­

łalność nielegalnie zawiązanego Kcła miejscowego

Związku zawodowego pracowników kolejowych w 
Skawinie natychmiast wstrzymało.

Od tego rozporządzenia wolno wnieść rekurs 
do województwa w Krakowie, który podać należy 
do starostwa w ciągu dni 14-tu, licząc od dnia na­
stępującego po dniu doręczenia,

Ewentualny rekurs nic będzie miał jednak 
mocy wstrzymującej.

Starosta:
(ręczny podpis), w z. Kłosowski (mało czytelny) •

Krakowski Pan Bóg Saboath, bo oczy­
wiście miejscowy wojewoda nim się być 
mieni, nie wstrzymuje jeszcze narazie bie­
gu słońca lub gwiazd, pozostawiając to do 
innej sposobności, ale władną ręką zawie­
sza Związek Zawodowy, uprawniony do ist­
nienia przez Radę Ministrów Rzeczypospo­
litej Polskiej na całym jej obszarze, a więc 
i w Małopolsce.

Robi to, bo uważa za dobre i basta, nie­
ma o czem gadać.

Napróżno tylko naszem zdaniem powo­
łuje się on na § 10 Ust. z  dn. 15/11 1867 Dz. 
P. P. Nr. 134, t. j. na rzecz martwą obecnie. 
Skoro wyjawienie woli starczy, to pocóż 
paragrafy.

A że starczy, to widoczne z tego, iż 
Rada Ministrów Rzeczypospolitej, Konsty­
tucja 17 marca 1921, nawet logika z histor- 
ją pozostają na padole ziemskim, a p. woje­
woda unosi się w obłokach nad Król twem, 
Galicją i Lodomerją z W. Ks. Krakowskim 
i ani dba co się na dole dzieje, najwyżej 
każe od czasu do czasu jakim archaniołem 
zatrąbić.

A my tymczasem zapytamy Min. Spr. 
Wewm., co też się to w Małopolsce dzieje, 
o której takie dziwy nas dochodzą, no i po­
staramy się w tej sprawie zainterpelować 
przez sferv sejmowe.

 ̂ Bo istotnie, któregoś pięknego poranka 
Małopolska będzie albo wzniesioną do nie­
ba, albo straconą do piekieł i my dowiemy 
się o tern po niewczasie.

Będziemy biadać i łzy ronić, aż póki 
jakiś głos z góry nie huknie — a czegoście 
nie pilnowali.

To też trzeba Małopolski pilnować.

Owie isti tali.
LITWA ODRZUCA PROPOZYCJĘ ROZGRANI- 

CZENTA STREFY NEUTRALNEJ.
Wydział prasowy M S. Z. komunikuje, iż mi­

nisterjum spraw zagr. otrzymało od ministra spr. 
zagr. l.itwy Jurgutisa odpowiedź na notę z d, 19 
martwa r b.. w której Rząd polski proponował rzą­
dowi litewskiemu nawiązanie rokowań, celem za­
stąpienia obecnych stref neutralnych w okolicach 
Suwałk przez prowizoryczną linię dcmarkacyjną.

P. Jurgutis w nocie swej zaznacza, że rząd ko­
wieński po uchwal- Rady Ligi Nar. -z 13 stycznia 
r b. proponował Folsce nawiązanie rokcwaó bez­
pośrednich pod warunkiem opuszczenia Wileń- 
szczyzny, co Rząd polski odrzucił; podobny los 
spotkał propozycję rządu litewskiego, co do pod­
dania sporu polsko - lit. rozjemstwu międzynar. 
Trybunału Sprawiedliwości Przechodząc do kwe­
stii prowizorycznego ustalsnia linji demarkacyjnej 
w strefie neutralnej, o co zwra-.ał się Rząd polski 
do rządu litewskiego, p Jurgutis oświadcza, iż zgo­
dzić się na wyzmcjenic tej iinji ni5 może, uważa­
jąc, iż miałoby to cechy uznania przez Litwę obec­
nego stanu rzeczv, stworzonego czynem gen. Żeli­
gowskiego i uchwałą Sejmu ustiw. Rzeczypospoli­
tej Polskiej z d 24 mar. a r. b.

J. Jurgutis wyraża zal, że obecny stan w stre­
fie neutralnej odbija się na ludaości miejscowej, i 
uważa, te jedvnem wyjściem z sytuacji jest zasto­
sowanie umowy polsko - litewskiej, podpisanej w 
Si wałkach d. 7 padziernika 1920 r.

W zikończeniu p Jurgutis komunikuje swój 
punkt widzenia na umowę kowieńską z d. 29 listo­
pada 1920 r. w sprawie zaprzzstania kroków nie- 
przyjacielskich pomiędzy woiskami litewskiemi a 
wojskami polskiemi dowodzonemi przez gen. Żeli­
gowskiego. zaznaczając, iż protokuł z d. 29 listo­
pada 1920 r. nic uszczupla znaczenia umowy su­
walskiej.

SPRAWA KOMUNIKACJI POCZTOWEJ I TE­
LEGRAFICZNEJ MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ.

Ministerjum spraw zagranicznych otrzymało 
następującą depeszę od litewskiego ministerjum 
spraw zagranicznych z Kowna:

„Do ministerjum spraw zagranicznych, War­
szawa. — Litewska dyrekcja poczt i telegrafów 
prosi ministerjum spraw zagranicznych o zakomu­
nikowanie ministerjum poczt i telegi&fów następu- 
lącej odpowiedzi: Litewska Dyrekcja poczt i tele­
grafów jest gotową nawiązać z Polską komunika­
cję pocztową i telegraficzną bezpośrednio, lub leż 
za pośrednictwem innego państwa, skoro tylko zo­
stanie zawarty układ polityczny (accotd politique) 
pomiędiy rządem litewskim a Rządem polskim.

Kronika polityczna.
PODZIAŁ KREDYTU BUDOWLANEGO.

Wczoraj w min. skarbu odbyła się na­
rada z udziałem przedstawicieli min. pracy i 
rob. publ. na której dokonano podziału kre­
dytu lniljardowego na roboty budowlane. 
Podziału dokonano w sposób następujący: 
Bank Komunalny (założony przez samorzą­
dy miejskie) otrzymuje 400 miljonów, Za­
kład kredytowy dla Małopolski i Bank Bu­
dowlany po 300 miljonów. Dotacje te ma­
ją być użyte przez Banki powyższe na za­
silenie ruchu budowlanego w farmie kredy­
tów, głównie samorządom miejskim na in­

westycje budowlane. Według przypuszczal­
nych obliczeń roboty budowlane dałyby za­
trudnienie 10 tys. bezrobotnych, co wraz z 
16 tys. zatrudnionych przy innych robotach 
publicznych, na które kredyty już zostały 
udzielone, stanowiłoby liczbę 26 tys., o któ­
re zmniejszyłaby się ogólna ilość bezrobot­
nych. Przedstawiciel min. pracy zwrócił 
uwagę, że dotychczasowa akcja jest jeszcze 
niedostateczna, zdanie to podzielił również 
p. minister skarbu. Wobec tego po świę­
tach odbędzie się ponowna narada dla ob­
myślenia dalszych środków i planów wzmo­
żenia robót publicznych i zwalczania bez­
robocia.

Z RAJDY MINISTRÓW.
Radia Ministrów mą pojedzeniu od/bytena dnia 

13-go kwietnia 11©2 r. przyjęła projekt ustawy w 
sprawie -rstftyBkacji imadiryokich fcoorwienoji peceto­
wych, uchwaliła projekt ustawy w przedmłocie od­
stąpienia gminie miasta Krakowa enklaw leśnych 
i  ©bj-ektów' wojskowych w parku ludowym pod ca- 
iiwą ,/Wola JuiStwwska'*, przyjęła projekt c«weHj d* 
ustawy emerytalnej dla fumlccjonerjuszy państwo­
wych, zatwierdziła statut państwowego Instytutu 
Farmaceutycznego, ustalili* zasadę noeaalećnośei In­
spekcji Pracy od władz administracyjnych.

Po .przeprowadzeniu dyskusji oad statkami 
strajku dozorców domowych wezwała fpęp. imimi- 
Mtrtinr spraw wewnętrznych i  zdrowia pubMczuejpo 
do wydania zarządzeń, celem ©czyszczenia imtastłi 
Warszawy przy zastosowaniu najo-trasj^yeh środ­
ków. Wreszcie załatwiła Rada Ministrów szereg 
spraw' bieżących. (PAT).

SPRAWA ZANIECZYSZCZENIA 
WARSZAWY.

Na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu Rady Ministrów postanowiono, że mi­
nister spraw wewnętrznych, oraz minister 
zdrowia publicznego, przedsięwezmą ener­
giczne kroki celem zlikwidowania anti-sani- 
tarnego stanu miasta Warszawy powstałego 
na skutek przedłużającego się strajku do­
zorców domowych. W wykonaniu powyż­
szego, wczoraj o godz. 11 wieczorem u mi­
nistra spraw wewnętrznych odbyła się kon­
ferencja z udziałem ze strony rządu min. 
spraw wewnętrznych, min. zdrowia publi­
cznego wice-ministra spraw wewnętrznych, 
komisarza Rządu na m. st. Warszawę i 
Nadzwyczajnego Komisarza do walki z e- 
pidemjami na m. st. Warszawę oraz ze stro- * 
ny Magistratu — prezydenta Nowodwor­
skiego. Na konferencji opracowany został 
plan współdziałania władz rządowych i sa­
morządowych. zmierzający do tego, aby 
Magistrat m. st. Warszawy przystąpił nie­
zwłocznie t. j. od dziś rana do oczyszcze­
nia ulic miasta.
WYJAŚNIENIE NADZW KOM. DO SPRAW RE- 

PATRJACJI.
Biuro Nadzwyczajnego Komisarza do spraw 

repatrjacji komunikuje: .Wobec pojawienia się w 
prasie wzmianki jakoby łącznie z repatriantami 
przedostała się znaczna liczba Rosjan do naszego 
kraju, Biuro Nadzwyczajnego Komisarza do spraw 
repatrjacii zawiadamia ż.e według danych, opar­
tych na rejestracii urzędowej, wśród ogolnej liczby 
repatrjantów, którzy powrócili do dnia 1 stycznia 
*92 r. w liczbie 488.369, oyło Białorusinów i Ru­
sinów 302.014, Rosjan zaś 7.893. Białorusini i Ru- 
sini są to włościanie, wracający na własny grunt, 
z którego zostali podczas działań wojennych do 
głębi Rosji wypędzeni. Rosjanie zatem wśród ogól­
nej masy repatrjantów stanowią 1.42%.

JESZCZE JEDEN SKRZYŃSKI.
P. Konstanty Skrzyński powołany został w 

rha.-. kterze tymczasowego zastępcy na stanowisko 
przewodniczącego delegacji poi. w mieszanej p oi- 
ros. komisji dla spraw repatrjacji, na miejsce p. 
St. Korsaka.

*
A *

Prezydent ministrów p. Ponikowski, przyjął 
wczoraj p. Lasockiego., posła polskiego w Wiedniu.
MIANOWANIA W POLSKIEJ SŁUŻBIE DYPLO­

MATYCZNEJ.
Konsulem polskim II kL w Buffalo Bill w Sta­

nach Zjednoczonych Ameryki Północnej mianowa­
ny został p Stanisław Manduk.

W składzie personalnym poselstwa polskiego 
w Berlinie zaszły ostatnio następujące zmiany: se­
kretarzem legacvjnvm poselstwa I klasy miano­
wane został p. Kazimierz Papee, a radcą handlo­
wym I klasy przy temże poselstwie mianowano p. 
Stanisława Landie. P. Landie wyjeżdża na swą no­
wą placówkę w dniach najbliższych.
KONSULAT ST. ZJEDNOCZONYCH W GDAŃ­

SKU
Wydział prasowy M. S. Z. komunikuje: Naczel­

nik Państwa, w p o ro z u m ie n iu  z Senatem wolnego 
miasta Gdańska, udzielił exequatur p. Kardowi L. 
Hoover, konsulowi Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej w Gdańsku.

Z  p ro w in efi.
l w a  t i a M a  P. P. 1  w Zbąszynia

(Poznańskie).
(Korespondencja własna).

Pierwsze zgromadzenie socjalistyczne. — 50 człon­
ków P. P- & — Przed nowymi wyborami miejskimi.

Zbąszyń, miasteczko o 7 tysiącach mieszkań­
ców, leży tuż nad niemiecką granicą w  Poznań­
skie m. Jest tu silna grupa kolejarzy, którzy należą 
a o  dwuch organizacji zaw o d o w y c h . Do n ie d a w n a  
jeszcze panoszyli się enpeerowcy ze swem Z jedno
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cieniem. Obecnie do Iclatowego Zw. zsw, kolejarzy 
należy już z górą 200 członków, a enpeerowcy top­
nieją z każdym dniem i mają już nie wiele więcej 
ponad stu kolejarzy.

Dzięki zabiegom kilku naszych sympatyków, 
którzy przygotowali grunt dla nasrego zebrania, 
odbyło się pierwsze polskie socjalistyczne zgroma­
dzenie w Zbąszyniu dnia 8 kwietnia w sobotę. Na 
zebranie przybyło przeszło pół tysiąca osób, Za­
gaił i przewodniczył obradom tow. Wittfaolz.

Przemawiali przybyli towarzysze: Zygmunt
Piotrowski z Warszawy i L Śniady z Poznania.

Wywody mówców żywa były oklaskiwane i 
widocznie trafiły do przekonania zebranych, bo 
zgromadzenie odbyło się w zupelęym spokoju, o- 
fcecni przywódcy enpeerowców nie stanęli do dy­
skusji, choć byli wzywani.

Rc/olucję. przedstawioną prze: tow. Piotrow­
skiego zebrani przyjęli jednogłośnie: •

..Robotnicy i robotnice, zebrani na wiecu,*zwo- 
:anym przez P. P. S S kwietnia w mieście Zbąszy­

niu, po wysłuchaniu mów tow. tow. Zygmunta Pio­
trowskiego i L. Śniadego uchwalają:

solidaryzujemy się z dążnościami i celami Pol­
skiej P artii Socjalistycznej iako przedstawicielki 
polskiej klasy pracującej i zobowiązujemy się po­
pierać tę partję w każdei jej akcji. Na dowód zro­
zumienia celów i dążności P. P. S. dziś zakładamy 
w Zbąszyniu placówkę P. P. S.“.

Po przyjęciu rezolucji, złożeniu składki na po­
krycie kosztów zehrania 933.50 mk. przystąpiono 
do zapisywania się na członków. P P. S. Zapisało 
się i opłaciło wkładki 50 towarzyszy. Wybrano za­
rząd miejscowej organizacji, który w najkrótszym 
czasie spodziewa się w dwójnasób powiększyć sze­
regi.

Za kilka tygodni odbędą się nowe wybory do 
Rady miejskiej, bo ostatnia zostały unieważnione. 
Większość dat ad stanowili w Radzie miejskiej en­
peerowcy. W nowych wyborach wzżir.ic udział P. 
P- S. Miejscowy.

Konferencja genueńska.
Memorjał rzeczoznaw ców  koalicyjnych.

Cenna. 13 kwietnia (P A. T.). — Raport rze­
czoznawców londyńskich, rozdany wczoraj człon­
kom podkomisji podkreśla we wstępie, że odbudo­
wa Rosji będzie zależała w znacznej części od 
współdziałania w przedsiębiorstwach handlowych 
i przemysłowych kapitalistów zagranicznych, któ­
rzy odmówią swej pracy, o ile sowiety nie dadzą 
dostatecznych gwarancji, zdolnych zabezpieczyć 
przedsiębiorstwom handlowym i przemysłowym o- 
chroDę i swzbodę działania.

Uznanie zobowiązań prze z Sowiety.
Sowiety będą, musiały uznić zobowiązania fi­

nansowe dawnych rządów carskich, oraz później­
szego rządu prowizorycznego względem państw za­
granicznych i ich ibvwitcli. Co się tyczy kwestjf, 
czy i w jakim stopniu nowe państwa, utworzona z 
terytorjów dawnej Roaji i obecnie już uznane, ja­
ko tez państwa, do których przyłączona została 
część dawnego terytorjum rosyjskiego, będą miały 
wziąć na siebie pewną część długów rosyjskich, 
przewidzianych w wyżej wzmiankowanych postano­
wieniach. — to tę kwestję uważają rzeczoznawcy 
/a  kwestię polityczna, której rozstrzygnięcie bę­
dzie należało do odpowiedniego porozumienia po­
między rządami

Raport rzeczoznawców postanawia dalej, że 
sowiety będą musiały uznać zobowiązania finanso­
we wszelkich lokalnych w ild / prowincjonalnych, 
oraz wszelkich przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej w stosunku do innych państw , oraz ich o- 
(bvwateli: sowiety będą musiały przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za wszystkie straty i szkody ma­
terialne bezpośrednie, poniesione przez cudzoziem­
ców na skutek aktów niedbalstwa rządu sowiec­
kiego lub lego poprzedników, jak również lokal­
nych władz prowincjonalnych.

Komisja długów rosyjskich,
Powyżej wyszczególnione wyp-edki odpowie­

dzialności rządu Sowietów zostaną ustalone przez 
komisję długów rosyjskich i mieszane trybunały 
rozjemcze których utworzeni* przewiduje sprawo­
zdanie rzeczoznawców.

Wszelkie długi wypływające ze zobowiązań, 
pfzyictyrh przet rząd rosyjski w iględtm  rrH aw  
obcych państw, począwszy od 1-io sierpnia 1914 r., 
będa regulowane z sumy, wypłaconej ryczałtowo 
w charakterze zad-łtkb, przyczem uwzględnione r>ę- 
da wszelkie nretensje obywateli rosyjskich ra  stra­
ty I srkody, któro przypisać można bezpośrednio 
operacium wojennym.

Powołani zostanie do życia kemisja długów 
rosyjskich, składająca się z członków mianowa­
nych przez rząd sowiecki, oraz członków, miano­
wanych przez inne państwa. Przewodniczący ko­
misji zostałby wybrany z poza grona członków ko­
misji. Komisja ta ureguluje sprawę utworzenia i 
sposobu postępowania mieszanych trybunałów roz­
jemczych i zajmie się sprawą wypuszczenia w o- 
bieg nowych obligacji rosyjskich, które będą wy­
dawane wzamiao sa dawniejsze papiery rosyjskie. 
Sprawozdanie pa rusz a następnie szcieg szczegó­
łów, dotyczących wycofania z obiegu dawniejszych 
obligacji, poczem przystępuje do omówienia spraw 
gwarancji, jakich będzie należało wymagać od Ro­
sji.

Gwarancje w zakresie sądownictwa.
Władze sowieckie będą ąbowiązsne postawić 

aa odpowiednim poziomie sprawę sądownictwa.

Przestrzegane mają być następujące zasady: 1) nie­
zależność władzy sądowej od władzy wykonaw­
czej; 2) wymiar sprawiedliwości winien być doko­
nywany jawnie przez sędziów zawodowych nieza­
leżnych i nieusuv/alnyrh: 3} stosowanie norm usta­
wodawczych uprzedni.) publicznie o&łoszcnych i 
lównyoh dla wszystkich bez możności działania 
wstecz; 4) cudzoziemcom winny przysługiwać gwa­
rancje przeciwko dowolnym aresztowaniom, oraz 
pogwałceniom nienaruszalności mieszkań. Pozatcra 
ivdzoziemcy winni mieć wolny dostęp do specjal­
nych trybunałów dla cudzoziemców. Cudzoziem­
com będzie również przysługiwało prawo zastęp­
stwa przez adwokatów według własnego wyboruj 
5) zapewnione będzie prawo żądania rewizji i ape­
lacji: 6} zapewnione hędzie strąnom zawierającym 
etnewę prawo domagania się zastopowania ustaw 
państwowych; 7j zastosowanie procedury mogącej 
zapewnić wykonanie wyroków sądów zagranicz­
nych: 8) uznanie postanowienia, ^oddającego i.rni- 
trażowi wszelkie spory, jukicbv nv. gły się zrodzić 
i. zawartych umów.

Prawa cudzoziemców w Rosji.
W sprawie warunków zakładów przemysło­

wych w Rosji rap) rt zastrzega, między innemi, 
punkty następujące- t) swobodny wjazd i wyjazd 
cudzoziemców z terytorium rosyjskiego, zgodnie z 
ogolncmi zwyczajami państwjwemi; 2) cudzoziem­
cy mają być wolni od wszclkici świadczeń obowią­
zujących i pożyczek przymusowych; 3) swoboda 
komunikacji pocztowzi. telegraficznej i radiotele­
graficznej; 4) wolność handlu, zijęeia ł fachu bez 
żadnych ograniczeń względem cudzoziemców z ra­
cji ich narodowości; 5) wolny przejazd cudzoziem­
ców wszvstkiemi drogami, przy użyciu wszystkich 
środków transportu- 6) prawo rekwizycji zostaje 
ograniczone do wypadków wyjątkowych, przy któ­
rych jest natychmiastowi) płatna odszkodowanie; 
?) cudzoziemskie towarzystwa handlowe posiadać 
będa jednakowe prawą wolności handlu, jak i pj- 
iedyńc/e jednsstki: 6) towarzystwa i poszczególni 
handlowcy zagraniczni niż będą opłacać żadnych 
wyższych podatków, niż wynosić będą opluty 
przedsiębiorców n.syiskich; 9) cudzoziemcy, przy­
bywający do Rosji dla zainowania się tam swym 
fachem, handlem przemysłem, specjalnością, będą 
mieć możność wolnugo przywozu z zagranicy żyw­
ności, odsieży, oraz narzędzi dla użytku osobistego 
i użytku podwładnych rokitników zi granicznych 
lub rosyjskich- 11) paszporty, wydawane przez 
władze rosyjskie zapewniać będą okazicielowi ca ł­
kowita ochronę i swobodę zajmowania się przemy­
słem, handlem f di hem lub zajęciem spec ja lnem; 
11) żadne rewizle w mieszkaniach lub zakładach, 
należących do cudżeżiemców zamieszkałych w Ro­
sji. a takzc aresztowania, ni* mogą mięć miejsca 
inaczej, jak za zgodą i w ob>-ności konsula odnoś­
nego państwa; 12) wyroki, ogłaszane przez trybu­
nały rosyjskie w sprawie postępowania karnego 
przeciwko cudzoziemcom, będą mogły być wykony­
wane jedynie za zgodą konsuli; 13) ściganie ze 
względfw nolitvc/nvdi m-izc się ograniczyć jedy­
nie wydaleniem zagranicę państwa, pod warunkiem 
zgody konsula- 14) podatki, opłaty i inne należno­
ści, obciążające handel, przemysł lub profesję cu­
dzoziemców zamieszkałych w Rosji, nie będą mo­
gły przeszkodzić normalnemu oprocentowaniu ka­
pitałów. wł-iżony h w inwjstycję; 15) w niektó­
rych portach utworzeń: zostaną strefy wolne.

Narady delegatów  Polski, państw Batyckich i Malej Ententy.
POROZUMIENIE W SPRAWIE OBSA- 

DZENIA KOMISJI.
Ger.ua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). Na 

dzisiejszych konferencjach, odbytych po­
między Skirmuntcm a delegatami państw 
Małej Ententy i państw bałtyckich ustalo­
no, że w podkomisjach, w kórych każde z 
tych dwóch ugrupować reprezentowane jest 
tylko przez delegata jednego państwa, przy 
delegacie tym zasiadać będą również rze­
czoznawcy innvch państw. Tak więc, w 
podkomisji politycznej, do której z państw 
bałtyckich oraz Małej Ententy należą tyl­
ko Polska i Rumunja, zasiadać będą obok 
ministrów Skirmunta i Bratiano oraz dorad­
ców polskich i rumuńskich również doradcy

Finlandji, Estonji, Łotwy, Czechosłowacji 
i .Tugosławji, zaś w podkomisji finansowej, 
oraz ekonomicznej, w których Polska nie 
posiada delegata, będzie ona reprezentowa­
na przez rzeczoznawców.
MEMORJAŁ R7ECZOZNAWCÓW PRZY­
JĘTY ZA PODSTAWĘ DO DYSKUSJI.

Genua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). W 
wyniku obrad, jakie odbył minister Skir- 
munt z delegatami państw bałtyckich i Ma­
łej Eententy postanowiono przyjąć z pew- 
nemi zastrzeżeniami raport w sprawie Ro­
sji, opracowany przez rzeczoznawców 
państw sprzymierzonych w Londynie —- ja­
ko podstawę do dyskusji.

W komisjach.
Z KOMISJI FINANSOWEJ.

Genua, 12 kwifłnia fP. A. T.). — Na dzisiej- 
•zem posiedzeniu komisji finansowej utworzono 
dalsze dwie podkomisje, mianowicie podkomisję 
dla spraw kredytu, oraz podkomisję walutową. Na 
proporyrie d :ligata  angielskiego sir Roberta Hor- 
ua do podkomisji dla spraw kredytu wybrano 
przedstawicieli: Szwecji Austrjł, ł  olwy, Hiszpanii 
i Szwajcurji. Do podkomisji walutowej przedsta­
wicieli- Polski Jugosławii, Grecji, Norwegii i Wę- 
jie r Na piopozvc;ę Rathenau postanowiono powo­
łać specjalną komisję rzeczoznawców dla załatwia- 
nia spraw technicznych. Komisja ta ma mieć cha- 
lakter doradczo . naukowy.

Genua 13 kwietnia. (P. A. T.}. - - N a  plenar-
posiedzeniu komisji finansowej przyjęto do 

,iadu komisji dodutkew o pi-zesutawicteia Runiu-

nji. Do komisji dotychczas należeli, oprócz przed­
stawicieli pańrtw sprzymierzonych — przedstawi- 
ciele: R-sji, Niemiec, Danii, Holandji, Finlandji i 
Czechosłowacji.

ODPOWIEDŹ SOWIECKA NA MEMORJAŁ 
RZECZOZNAWCÓW.

Genua 13 kwietnia (P. A. T.) — Na pośle- 
dzeniu podkomisji do spraw walutowych delegacja 
rosyjska złożyła memorial, zawierający odpowiedź 
na propozycję rzeczoznawców londyńskich. Mcmo- 
rjał godzi się zasadniczo na propozycję rzeczo­
znawców, zauważa jednak, że należy sięgnąć głę­
biej. aby znaleźć przyczyny powszechnej krytycz­
nej sytuacji finansowej Memorjał zaznacza, że 
słuszne® jest twierdzenie, iż konieczną jest rów- 
nowaga mu-dzv budżetem dochodów i wydatków, 
lecz z drugiej strony, aie da się to osiągnąć bes

ograniczenia zbrojeń. Przy poprzedr,iem zmniejsze­
niu się produkcji, sięgające® połowy, a nawet % 
produkcji przedwojennej, państwa wydają na zbro­
jenia ogromne sumy. Mumor j;.ł przyznaje, ze po­
prawa walulv jest koniecznością gospodarczą, jed­
nak stwierdza że przeiście od waluty mało warto­
ściowi j do waluty złotej nie dałoby się przepro­
wadzić pomyślnie ponieważ przygotowanie rezer­
wy rłota spowodowałoby obciążenie finansowe po­
szczególnych państw, zaś cena złota na rynku pod­
niosłaby się. Najpraktyczniej byłoby z udzielonych 
prrez banki, względnie i:h  konsorcja kredytów w 
dolarach lub funtach szterlingów stwoizyć w pań- 
ttwach o słabej walucie podstawę dla uzdrowienia 
stosunków walutowych. Wreszcie memorjał stwier­
dza, że dla Rosji jest rzeczą niezmiernie ważną u- 
i vskanie kredytu zugranłiznago.

Genua, 13 kwietnia. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu podkomisji do spraw wa­
lutowych po referacie Rakowskiego, który 
przedstawił memorjał rosyjski, wniesiono 
do projektu rzeczoznawców londyńskich 
pewne wnioski dodatkowe i zmiany. Po 
dłuższej^ dyskusji postanowiono utworzyć 
podkomisję, składającą sie ze znawców 
stosunków gospodarczych. Podkomisja ta 
przygotowuje materjał dla podkomisji do 
spraw walutowych. Memorjał ten będzie 
zużytkowany przy formułowaniu rezolucji 
i sporządzaniu sprawozdań podkomisji. 
Prace podkomisji znawców mają sie zakoń­
czyć przed upływem bieżącego tygodnia. 
Dziś odbedzie sie pierwsze posiedzenie tej 
podkomisji. W skład podkomisji znawców 
weszli: dr. Visscri, prof. Gasset, Avenol,
Henrvk Strakosz. Dubois, Haver stein, Po« 
soiszil, Cattier, Bianchini, Brandt i Bazil- 
Blanckett.

C7EGO BROMIC BEDZIE CZ1CZER1N?
Rzym. 13 kwietnia. IP. A  T.). — Cziczcrln o- 

światlcżył sprawozdawcy .Trybuny”, że jutro u- 
dzicli odpowiedzi w sprawie memorjału angielskie 
go. Na zaovtanie. jak daleko pójdzie opozycja de­
legacji rosyjskiej odpowiedział że rwróci się ona 
przeciwko wszystkim tym wnioskom, które dążi 
do wprowadzenia w Rosji instytucji kapitulacji” 
i wogóle dążą da naruszenia suwerenności pań­
stwa rosyjskiego.

NOWE NIEPOROZUMIENIE.
Genua. O  kwietnia. fPAT). W sprawie 

scysji, jaka wynikła dziś w  pierwszej ko­
misji z powodu wyboru podkomisji, stwier­
dzono. ze strony oficjalnej, co następuje:

Delegacja rosyjska zaźadała przyznania 
jej ze względu na doniosłość spraw, które 
maja być omawiane, dwuch miejsc w pod­
komisji. Barthou oświadczył, że zgodzi się 
na taki wniosek pod warunkiem, iż mocar­
stwa zapraszające otrzymają w podkomisji 
również po dwa miejsca. Prezydent Motta 
stwierdził, że państwa wybierające razem 
4 delegatów w razie przyjęcia wniosku ro­
syjskiego mogłyby się uważać za pokrzyw­
dzone i uzasadnił bezpodstawność wniosku 
Rosji. Lloyd George poparł zdanie Barthou 
i Motty. Wtedy Cziczerin oświadczył, że 
cofa swe żądanie,
O WYKLUCZENIE NIEMIEC Z KOMISJI POLI­

TYCZNEJ.
Rzym, 13 kwietnia. fP. A. T.), — Na wccoraj- 

szem posiedzeniu komisji politycznej konferencji 
genueńskiej Barthou poraź pis,-wszy oficjalnie wy­
stąpił przeciwko Niemcom i oświadczył, że otrzy­
mał od Poincare go polecenie, aby żądać wyklucze­
nia Niemiec z komisji politycznej, a to dzięki te ­
mu, że wobec zapadłej decyzji komisji reparacyj- 
n*j i upłynięcia terminu, udzielonego rządowi nie­
mieckiemu, należy uznać Niemcy za wyłamujące 
się z pod przepisów umów i oczakiwać wspólnych 
kri.ków Francji i Belgji przeciwko Niemcom. Po 
replice L. George a który zaoponował przeciwko 
wnioskowi Barthou, tenże cofnął wniosek.

KOMISJA WERYFIKACYJNA
Gtnaa. 13 kwietnia (P. A. T.). — Komisja do 

badania pełnomocnictw zebrała się dziś o godzinie 
4-cf po południu jood tymczasowe® przewodnic­
twem włoskiego delegata Celesta. Następnie Cele- 
sto wybrany został ostatecznie na przewodniczące­
go. Nu wniosek delegata Barrcre uchwalono wy­
brać jwdkomisię złożoną z 5 członków i polecić 
•ej zbadanie pełnomocnictw, oraz złożenie oćm - 
wiedniego sprawozdania.

PROPOZYCJE FINANSOWE NIEMIEC.
Genua, 13 kwietnia. — (P. A. T.). Dr. 

Rathenau wręczył wczoraj prezydentowi 
racta memorjał delegacji niemieckiej, za­
wierający w związku z programem konfe­
rencji propozycje finansowe. Memorjał w 
pierwszej swej części maluje obecne poło­
żenie gospodarcze Niemiec, w drugiej ilu- 
struje stan finansów niemieckich, w trze­
ciej zaś wykazuje konieczność zreorganizo­
wanie międzynarodowej pożyczki dla Nie­
miec, mającej na celu między innemi stabi­
lizację waluty. Pożyczka ta oparta byłaby 
na gwarancji udzielonej przez skarb pań­
stwa niemieckiego i przez związek przemy­
słowców niemieckich.

NARADA DFLFGAT6W  NIEMIECKICH.
Genua, 13 kwietnia (P. A. T.) — Dziś zebrali 

się dtlcgaci i rzeczoznawcy niemieccy na konfe­
rencję, na której przewodniczący delegacji przed­
stawił og.'lne położenie polityczne,

NIEMCY NIE PORUSZA SPRAWY ODSZKODO- j 
WAŃ.

Berlin, 13 kwietnia *P A. T.). —- Biuro Wolf- j 
fa zaprzecza wiadomości podaruj przez prasę 
francuską jakoby minister spraw zagranicznych ;

Rathenau usiłował za pośrednictwem pewnego mo­
carstwa wprowadzić na porządek dzienny konfe­
rencji genueńskiej kwestię odizkadov.ań.

ZAPOWIEDŹ CZICZEklNA. 
Wiedeń, 13 kwiehlia. — ( P. A. T.)« 

| Korespondent .Neue Freie Presse” donosi 
, z Genui, że Cziczerin nie zrzekł się myśli 
j  poruszenia na konferencji sprawy rozbroje­

nia. Zrzekł się jedynie poruszenia tej spra­
wy na pierwszem posiedzeniu. Już na 
wczorajszem posiedzeniu komisji finanso­
wej delegat Rosji Rakowskij ponownie po­
ruszył sprawę rozbrojenia. Delegaci rosyj­
scy zamierzają ponawiać tę sprawę przy 
każdej nadarzającej się sposobności, 
NEUTRALNI PRZECIWKO UZNANIU RZĄDU 

SOWIETÓW.
Paryt, 13 kwietnia (P. A. T.). — Jeden z de- 

legatów państw neutralnych na konfeuncję genueń- 
ka oświadczył przedstawi,-i:lówi ..Petit Parisien”, 

żc większość państw neutralnych jest za odrocze­
niem uznania rządu sowietów,

ST. ZJEDNOCZONE A KONFERENCJA.
Hanooer, 13 kwietnia. — (P. A. T.). Z 

Waszyngtcnu donoszą, że wyjazd do Genui 
senatora Francna przywódcy partji pracy 
w senacie amerykańskim, ma r.a celu omó­
wienie z Lloyd Georg-‘m propozycji, z któ- 
reini premjer angielski zwrócił się do rządu 
St. Zjednoczonych. Treścią propozycji by­
ło skłonić St. Zjednoczone do wzięcia u-
działu w konferencji genueńskiej.

*  ----
— Włrth i Rathenau odbyli we czwartek kon­

ferencję z rumuńskim pretrjerem Bratiano.
— Przed wyjazdem do M edjoknu, prezydent 

ministrów Facta odbył konferencję z  Lloyd 
Georgem.

— Wczoraj po południu kanclerz Rzeszy miał 
złożyć wizytę kardynałowi arcybiskupowi genueń­
skiemu.

— Według .Hromadskiogi) W istnika”, do Ge- 
: nui wyjechali z r imienia rządu Ukrtińskiej Rep. 
j Lud. Al. Szulgin, Tok ar - Tokarzzwski A  Margo-

'in, dr. R Smole - Stecki, Lot >:ki i M. Wasilków.
— Do Genui przybyła delegacja ckręgu Saary.
— Przybyli do Genui 2 przedstawiciele rządu 

angorskiego. . Delegaci angorscy spodziewają się, 
iż będą dopuszczeń' do częściowego udziału w pra­
cach konferencji.

— D. 13 b. m. przybyła do Genui misja turec­
ka, pod wodcą Bekir Beja.

— „Times” donosi z Kopenhagi, że przywódca 
socjalistów duńskich, Stuning, udał się do Genui.

— „Giornale d 'lta lia” donosi z Genui, ża w 
v. :lli „Raggic" przygotowywane są zpartamenty dla 
prezydenta ministrów Poincarć‘go, którego przyby­
cie oczekiwane jest wkrótce.

— Z Rzymu donoszą że król Wiktor Emanuel, 
który pilnie śledzi przebieg obrad konferencji ge­
nueńskiej, zamierza osobiście powitać konferencję.

— Przyszły poseł niemiecki w Polsce, Ulryk 
Rsusche, zamianowany został na czas konferencji 
w Genui szefem biura prasowego R:-tszy Niemiec- 
idej.

If izmm ruWMi
Berlin, 13 kwietnia. (PAT). „United Te­

legraph” podaje następujące informacje o 
stanie rokowań rosyjsko-niemieckich: Naj­
ważniejsze kwestje polityczne zostały wy­
jaśnione. Osiągnięto też porozumienie co 
do tego. że Rosja nie będzie stosowała wo­
bec Niemiec art. 216 traktatu pokojowego. 
Nie nastąoiło jeszcze porozumienie co do 
kwestji odszkodowań właścicieli niemiec­
kich za straty, poniesione przez nich w Ro­
sji. Rząd rosyjski okazuje tendencję trak­
towania obywateli niemieckich w tej spra­
wie inaczej, niż obywateli francuskich i an­
gielskich.

Trawi iteMnl
P a r r ł! 12 kwietnia. (PAT). (Havas/). Konilsfla 

-repamcyi'Bia rozpatrywała ,w dalszym ciągu odpo­
wiedź niemiecką. C/Jo altowi© komisji dorali <ło po- 
rraomieniai co do zasadniczych punktów nowej no­
ty do Nienree. Komisja uwcia się za związaną po­
przednią swą decyzją, przyznającą Niemcom mora- 
torjum do SI maja, pomimo jedirwk tego Niemcy 
będą musiały wypłacić 15 kiwetar* 16 miópnów 
rok. ;w zlocie, a  15 maja 50 miliomów mk.

NEMCY PŁACĄ.
Porył, 13 kwietnia. (PAT). (Havas). 

„Temps" donosi, te  Niemcy zawiadomiły 
komisję odszkodowawczą, iż dokonały wy­
płaty 18 miljonów 51 tys. 79 mk. w złocie, 
4, j. sumy przypadającej do wypłaty na 
dzień 15 kwietnia.

Trawa TNiiii rt-n ra ii
Peryi, 18 itowśefcnfa. (IPAT). Wedtitg domówe/S 

n.w asa i  Konstontjnicpola gfówmi komisarze pańsMU 
sprzymierzonych doręczyli przedstawicielem m dlu  
angerstoego wspólną odpowiedź mooarnSw. ma o- 
świadczenie Argitiry co do zawieszenia broni.

Paryż, 18 lowetnia, (IPAT). CRfldjo). Rządy 
sprzymierzone wystosowały pod adre em rzędu «- 
teńskiego Przypomnienie, ie  aa notę swa z darta 
23 marca w sprawie rozejmu grecko-tureckiego w 
Azji JfaiejsEiej n ie  otrzymały dotychczas odpawi*- 
dzŁ

111 UW SM!
ZAKAZ OBCHODÓW MAJOWYCH. 

Katowice, 13 kwietnia. (PAT). W adze koaK- 
ryja* ogłaszają rozporządzenie feoiausjj miydzyjw-

\
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juszsrtzej, rakaaujące (wezelkich manite^acji pu- 
hlkAych. w dnietfc 1 2 i 3 maja, aasttzcwjąc pasy- 
t«m, żie ae względni aa  bliskie odckmie Pofee© 1 
'Kiemoam prayaaaayoh im części G. S mętka, wia­
drom aljanekim zależy m  to n , aby spokój publi- 
rany inie został zakłócony.

— Echo de P ar 's '1 donosi ® Gliwic, t e  ’w 
fcw’azku z urzędoweni badaniem przyczyn "1'pad- 
fców gli-siicJŁch, d-obonaoo ILcB.ych aresztowań.

i  e w ia  p M i s
Genewa^ 33 kwietnia. (PAT). (Havas). iM ędtzy 

delegatami pcfekim i nienaiecflcim ma kociłerenejó <w 
sprawie górnośląskiej dcszJo do porozumienia w  , 
kwealjL Fkwklacjj dóbr wlemieckicto, anajdującycłi , 
się w polskiej części G. Śląska. wobec ozego arbi­
traż prezydenta Cakmdera a ie  będzie potrzebny.

— Według doniesień Z Tokio, osiągnięto na 
konferencji w Dalnym pomiędzy J ip cn ją  a rządem 
Czyly porozumienie. Japonj.i zobowiązała się do 
wycofania wojsk z C/.yty.

— Dowództwo woisk ulsłcrskich w hrabstwie 
Fernaragh i dowództwu w>isk irlandzkich w hrab- ' 
stwic Monagl postanowiły utworzyć strefę neutial- 
ną pomiędzy wzmiankowinemi oddziałami wojsk.

— Ambasador niemiecki w Paryżu - złożył we 
środę Poincarc’mu ubolewania z powodu ostatnich 
zajść w Gliwicach.

— Izbo Gmin odroczyła się do dnia 26 b. m.
— Przedstawiciele Anglji, Francji, Niemiec i 

Tanji złożyli w archiwum Ligi Narodów akty ra ty ­
fikacyjne konwencji w sprawie neuti ałizacji » nic- 
fortyiikowani.t wysp Al.indzkieh.

— P iincari prryjął ostatnio przedstawiciela 
Ukrainy ora? przedstawicieli Gruzji.

— Dzienniki berlińskie donoszą, że z polecenia 
rodziny Romanowów wdrożona postępowanie są­
dowe w sprawie przyznania jej prawa własności 
budynku rosyiskiei ambasady w Berlinie.

—, Jak donoszą pi«nvi berlińskie z Belgradu, 
gen. W nngol zwrot ił się z p rjśbą do rządu repu- 
ł liki południowo • słowiańskiej o wyd; nie mu pa­
szportu na wyjazd do Bułgarji. Rząd miał uczynić 
zadość jego prośbie

— 7. Waszyngtonu donoszą, że rząd angielski 
zawiadomił depart iment stm u, iż gotów jest raz- 
począć rokowania w sprawie zwrota pcżyczck, za­
ciągniętych w Stanach Zjednoczonych.

— Senat gdański wysłał Jo Rady ambasado­
rów notę protestującą przieiw żądaniu Francji i 
Anglji zapłacenia przez Gdańsk kosztów okupacji 
w kwocie -100 mil jonów rnk. niemieckich.

— Węgry mają otrzymać wkrótce kredyt fran­
cuski w wysokości 30 — 10 milionów franków. W a­
runki tego kredytu będą taki2 same, jak i warunki 
pożyczki, udzielonej Austrji,

— Strajk w przemyśle metalowym na Wę- 
grzech, który trwał od kilku tygodni, został ukoń­
czony.

— Wczoraj rano przybyła do Lwowa z W ar­
szawy wycieczka akademików belgijskich.

— W Estonji odkryto tajną cf^janizację mo- 
■narchistów osyiskich której celem było wywoły­
wanie konfliktów pomiędzy Rosją a państwami bal- 
tyckiemi.

R u d  rabuiniczy.
1 I m

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OR­
GANIZACJI W ARSZAW SKIEJ PPS.

Szanowni Towarzysze!
Egzekutywa Okręgowego Komitetu Ro­

botniczego PPS. w myśl uchwały Konferen­
cji Międzydzielnicowej wzywa komitety 
dzielnicowe, aby rozpoczęły przygotowania 
do zorganizowania obchodu święta majo­
wego.

Komitety dzielnicowe obowiązane są 
zorganizować na swoich dzielnicach milicję 
oraz grupy kwestarzy i kwestarek.

Towarzvrzv do milicji należy kierować 
do tow. Łokietka.

Kwestarki i kwestarze zgłaszać się win­
ni do tow. Glisczyóskiej i tow. Szulca w 
Sekretarjacie OKR., A l. Jerozolimskie 6 od 
godz. 10—2 i od 6— 8.

O kręgowy Kom itet Robotniczy PPS. 
wzywa towarzyszy, chcących przemawiać 
na obchodzie 1 maja r. b. na prowincjach, 
aby się zapisywali w  Sekretariacie OKR., 
Al. Jerozolimskie 6, u tow. W ysiadeckiej.

Ferfe świąteczne. Od dn. 13 b. m. do 
dn. 19 h. m. Sekretarjat OKR. nie czynny 
z powodu św ią t

f?Dc’i
Zw. Prac. Miękkich, Warrrka 7. Z powo ’iu 

Swial Sakrę Łarjai Zwięctou Prac. MleHrich w Pod- 
sre. Odriz. Wtoscaws, Wrrnedka 7 — a im y iw y  jest 
od >14 do 18 b. m. W dmtm 16 b. m. t. j. we wtorek 
o codz. 7 pp. odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Wydz. V i XVII.

Z w. Zsw Rob.Pre.Sp»'ł. Sekcja Pi«kw*y zawia­
damia." "ć pracę .pmłńwiątecaną kcńczy się w so­
botę. dmie 15 kwietnia o godz. 1-ej w  południe, 
p?ecsroi- Zaczyna się iroftołę we wtorek, dw'« 18 
kwietnia o jedz. 6 ramo. U w a g a .  Rort-zyny oie 
m tgą być wyk zarywane praer. pr-cow  ików ani 
A  rpców w <5n <u 17. t. j. w p o n ied irlek  *nj z drciE 
17 kw tenra na 18 w ow y pod rygorem związko- 
*ym  aż dopiero w diwu 16 rano o godz, 6-ej.

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW KOOPERATYW
wanoiwit działalność swą i wydal odezwę de pra­
cowników kooperatyw:

óNa teren  © Piottóki istoieje daiś jud tysiąc spól- 
daJcfiai, łatruiJakją<|yoh <in esiątki tysięcy praco­
wników. Ludzie ci w większości eą ożyw-em; j©. 
dmym oełem rozbudowy i umooTienia ruchu spół­
dzielczego. Czas jud najwyższy scalkować te  roe- 
słnaciom© wyalifflu, skierować je  w  Jedno łażysko, 
stworzyć erganusację, obejmującą wszystkich pra­
cowników kooperatyw*

Pracownicy kooperatyw) fNawolaijemy Was do 
t w rzen ia  Związku Zawodowego Pracowmików 
Rccpeiraływ, romimiejąc specj.ilm© zadanie praco­
wni ika ą-!ó!<lz'eini Wszisik nie jest on zwyk’ym 
tylko mijemmikiean, klóry wialczy z  kapitalistą, ale 
świórffciniyim todowmlcZjtini cnga.nizacji, w której
tpraouje.

Roizjirmiemy wigzyscy potrzebę wytężonej pracy 
dla diolhm. spółdzielni, J e  miie uzmamy nigdy trk 'e j 
spóldaietat. ilctóra wysuwaijąc pozom ii© basio .wnalki 
z dziesiejszyim ustrojem, sama cpieTa się na wy­
zysku swych pnaooww-jków,

iPragnd'amy stworzyć typ nowego pracownika 
na polu {spóMzjekfflościi — fachowo wyteata'comegot, 
poświęccjąttigo eię ea'keivrioie swemu zadaniu, dlla 
którego praca w spóldtiielnl nie byleby chwilo- 
wyim tylko źródłem zarebkowan-ia, W myśl po- 
wyżswgo organizować będtseiny wewnątrz Zw:ą> 
ku sekcje fachowe, jak n. p. lustmatonów, to tra ik - 
torów spo’.-wychawawcizych, sklepowych j -t. p.

Zarząd Tymczasowy Zwtątaku wuywa W aa d» 
tworzenia oddnsUów tegcź. (Niech cała Polslca po- 
fcryje się siecią organizacyjną, niech m e zabraknie 
w Związku nikogo z Wesl

'Rozumiejąc tendencję ronwojowc Imdekcści, a 
co zwtem ilidziie, ddlsiejtsaą (roBbiceinaSć interesów 
klasowych i  tjotrzebę spóldziadania w obozie .klasy 
pracującej, wyraźnie aaanacziamy nasze 3t nowlsko 
spoecznę, r.aszą solł'daimcść z obozem kLaćOwę- 
uSwiadicmionego prc>letarjatu‘.‘.

Zwiiąaek mieści się w lofe-lu klmlhra S'ld'dz. 
Wa'iiaz. Snóldz. Sów . Spożywców w Warszawie, 
przy ul. Chłodnej 43 (dom Machiejcla).

lis!} do Redataii.
Szanowna Rrdekcfo!

Ponieważ mół p gospodarz nie zc-chciał przy­
jąć przypadającego mu. — podług ustawy sejmo­
wej o ochronie lokatorów — komornego za ostat­
nie 3 miesiące, w sumie 600 mk., a zwracając ta ­
kowe zakomunikował, żebym ra  nic „kupił cukiar- 
kćw dla dzieci* przeto składam owe 600 mk. na 
tyydziat Opieki nad dziećmi robotników.

I.iczę, że tego rodzaju zużytkowanie łaskawie 
•nym dzieciom zaofiarowanej kwoty znajdzie uzna­
nie i mego p gospodarza, który tak często lubi 
wspominać, że fortunę swoją — iporą! zawdzięcza 
„pracy".
Lokator z dama ul. Palowska nr. 12 m. U  — E. S.

Dnia 2 kwietnia r. b. teatr Nowy miał wysta- 
wić dła dzieci moią sztukę p. t. „Prima - Aprilis" 

Reżyser part Janusz Srebrzycki na moją proś­
bę. liy mi na prńbe przyjść pozwolił odpowiedział 
odmownie i zapowiedział mi zarazem, że rzecz ca ­
łego programu me wypełni, bo grać będzie w sza 
łonem tempie.

Wzięłam sboya jega za dobrą trtenetę i po­
szłam na przedstawienie. Ku mojemu zdziwieniu 
przekonałam śię że pan Srebrzycki swoją i to bar­
dzo lichą przeróbkę mojej .sztuki dla dzieci, pod­
szył pod moje nazwisko. Rzecz skrócił do połowy, 
w'ersz miejscami przerobił n.i prozę i główną myśl 
oraz akcję zupełnie skreślił.

Niriejszym komunikatem czynię mu zaizut, żc 
r.araził na szwank moje imię pedagoga i autorki i 
że postąpił bezprawnie Jednocześnie oświadczam 
mu oficjalnie, Zc żadnego z moich obrazków sce­
nicznych grać mu nie pozwalam-

F. Lazamsówna.
Warszawa, d 4 kwietnia 1922 r.

f  -os? czjtelniMw.
Jak się u nas szanuj* wolnoić osobistą?

Jako bezterminowo urlopowany podoficer rocz­
nika 1901. obowiązany byłem stawić śię na komi­
sję przeglądowo - lekarską, co uczyniłem w dn. 22 
lutego i tegoż dnia otrzymałem „karlę powołania

Tymczasem w dniu 7 b ra powracając z biura 
o godz. 5 po poł. spotkałem na schodach posterun­
kowego, który powiedział, abym poszedł w tej 
chwili do dyżurnego w komisarjacie na kilkuminu­
tową (jak mówił) sprawdzenie moich dokumentów 
wojskowych.

lida leni się więc wprost z biura (bez obiadu) 
do XsN komisariatu, gdzie zastałem już kilkunastu 
ludzi w podobne/n położeniu i dyżurnego st. post., 
który kazał nas wszystkich zatrzymać (!) do wy- 

lśnienia i przybycia komisarza. Pocieszano nas, iż 
nie jesteśmy aresztowani, tylko przytrzymani (!), 

jednak na każdym kroku byliśmy śledzeni i kon­
wojowani przez policjanta!

Towarzystwo nasze składało się, prócz popi­
sowych r.wznika 1901 (w tem kilku z „Krzyżami 
Walecznych ) z 1 studenta w 85% inwalidy, kilku 
r rocznika 1902 którzy nie są obowiązani do od­
bywania w tym roku służby wojskowej. 1 z rocz­
nica 1903. który ani iednego dnia w wojsku nie 
służył i 1 będącego od roku na czynnej służbie w

I**- °  której widocznie nic nic wie ani P. K. U., 
ani komisarjat XVI

Różnolitość naszego przytrzymanego (!) grona 
wskazuje na jaskrawe nicpirządki. panujące w 
(Sięgach popisowych P  K. U . miasto i w k s ię g a c h
:V! kem.

Wszelkie zapewnienia i gwarancje z aaszej 
tionv ż ł stawimy się nil wezwanie P. K. U. czy 

komisarza po jego przybyciu do komisarjatu, aby
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nam tylko pozwolono narazie iść do domu — nie 
odniosły skutku. St poster, tłumaczył się rozka- 
:tm  komisarza, iż ten polecił wszystkich zatrzy­
mać, a zwolnić tylko jednego, którego ojciec poro­
zumiał się telefonicznie z p. Komisarzem.

Czekaliśmy 7 godzin na przybycie p. komisa­
rza. który wreszcie — po sprawdzeniu dokumen­
tów — zdecydował się puścić nas do domu po pół­
nocy!

Pokutując za nieporządki, panujące w P. K. 
U., trzymani byliśmy przez 7 godzin pod strażą 
uzbrojonego policjanta wbrew wszelkim zasadom 
wolności obywatelskiej!

B. ochotnik-podolicer W. P.

Ciężka dola ambulanserów pocztowych.
Chciałbym tu poruszyć warunki, w jakich pra­

cuje ambulanser pocztowy. Jak  wiadomo, służba 
ambul.inscra pocztowego jast bardzo odpowiedzial­
ną. Polega ona na przewożeniu poczty z jednej 
miejscowości do drugiej; od iej dobrego lub złego 
funkcjonowania zależy cały ruch pocztowy.

Ambulanserzy pracują nieraz bez przerwy 12 
•— 18 godzin na dobę w zimnie, kurzu, złem oświe­
tleniu i t  p.. to tez praca ta  jest b. ciężka i szko­
dliwa dla zdrowia.

W czasach przedwojennych pensja ambulanse­
rów była 3 razy większą niż pensja innych urzęd­
ników pocztowych, każdy ambulanser był ubezpie­
czony przez Państwo od wypadków kolejowych i 
rok służby w ambulansie liczył się narówni z 1 pj 
rokiem służby normalnej.

Tymczasem obecnie dzieje się zupełnie ina­
czej: płace ambulanserów pocztowych są niskie. 
8* wypadek śmierci ambulansera rodzina zmarłe­
go nie otrzymuje nic. prócz pozwolenia na zarzą­
dzenie składki wśród kolegów.

Ale chodzi mi przedewszystkiem o poruszenie 
sprawy godzin pracy. Ambulanierzv pracują 60 — 
66 godzin tygodniowo z przerwami (w tem 42 go­
dziny pracy nocnej). Wypadt to przeciętnie 10 go­
dzin dziennic. W takich warunkiih ambulanserzy 
nie mogą pracować tak intensywnie, jak pracowa­
liby, gdyby byli mniej przemęczeni i lepiej wyna­
grodzeni i nie potrzebowaliby się troszczyć o swój 
M - Urzędnik pocztowy.

Wywóz drzewa.
Pod pow. tytułem znajdujemy ciekawy arty­

kuł w Nr. 95 „Kurj. Warsz.", potępiający w czam­
buł wszystkie przepisy rządowe, normujące u nas 
wywóz drzewa, a zmierzający — rzecz oczywista— 
do wywozu bez ograniczeń. Rzecz znamienna, że w 
prawicowej prasie ukazują się coraz artykuły eko­
nomiczne. wyraźnie inspirowane przez dotyczących 
finansistów i geszefciarzy, ale zamaskowane formą 
objektywnego referatu.

Nie trzeba wspominać o tem, jak ważnym i 
cennym skarbem jest dla Polski i jej odbudowy jej 
drzewostan; cały naród też wie jakich olbrzymich 
wviw i szkód dokonała w tem jego naturalnem bo­
gactwie wojna i eksploatacja okupantów...; wiemy 
i to. że od trzech lat drzewo się od nas nocą i 
dniem wywozi pociągami — Gdańsk już nie przyj­
muje ładunków, gdyz brak mu okrętów do zabrania 
tej olbrzymiej masy drzewa wywiezionego z Polski.

11.000 wsi czeka odbudowy... tysiące miast i
przedmieść..; jak wiemy z debat sejmowych _
. patrjotyc; nc spółki leśne wcale nie wywiązywały 
się z dostaw dla odbudowy, ale zato wywoziły po­
ciągami państwowe lasy za.,, centimy!

Kraj ma przed sobą ogromne inwestycje kole­
jowe etc., ale to nic! byle wywozić, wywozić bez 
ogranii z e ń ..

Czy p. referent z „Kuriera" nie jest przypad- 
kiem otumaniony bajką o .nieprzebranem" bogac­
twie leśnem? czy też spowinowacony pocichu z 
ekspertami? Czyż nie uderza to w oczy, że mimo 
cgraniczeń ministerjum kolei (minimalne), Gdańsk 
przeładowany jest towarem? Statystyka zaś cen 
materjałów drzewnych za r. 1921 jest zastraszają­
cym dowodem lekkomyślnego wyzbywania się te­
go naturalnego skarbu; reemigranci i przez wojnę 
zniszczeni włościanie mieszkają w lepiankach, bo 
cena drzewa iest niedostępna dla nich. A  ileby 
musiało ministerjum kolei płacić za podkiady, gdy­
by zniosło ograniczenie eksportu tego materjału?! 
prawdopcdobnie nic gdyż wkrótce nie byłoby o d ­
powiedniej dębiny w kraju ..

Kalkulacja tu prosta i jasna; podkład kosztu­
je u nas 2.600 n fe. a cksparter bierze loco stacja 
załad. przeszło 3.500 z czego 300 mk. odlicza na do­
stawę dla kolei więc zarabia 700 mk. na podkła­
dzie. Ale dlaczegóż nie ma zarobić 1.000? Więc 
pisze się .elaboraty" w „Kurjerzc", oczywiście 
, rzeczowe".

N it z Kurjera.

Zycie rosnodarcK.
Notowania gie’dy warszawskiej.

Dolary St. Zjednoczonych 3880—3840. 
BeHgija 327-323.
Berlin 13.10—12,70.
Londyn 17200—.17000.
Praga 77,00—77,25.
Sawajoarja 746—788.
Wiedeń 50,15—49,15,

Kronika.
STAN POGODY

według dianyeh Państw. Instytutu Meteorolog.
W dtmiu wczorajszym pegodia W Polsce kształ­

towała się pod przeważającym wpływem wyżu ba- 
rowietrycznego z mad Europy (Wschodniej, stąd po- 
ehodzrla piękna i ciepła poigoda, panująca we 
wscfcodtoiej i środkowej części 'Polski, swilaisacsa w 
gadzimth poramtkych. W ciągu dtnia jednak, w mia­
rę  zbliżania się niżu bsvrometrycanegn z wchodu

Europy, a więc ptraedietwtszysKkilem iw! zachodniej 
części (kraju, nastąpi! wzrost zachmurzenia i miej­
scami deszcz (Poznań, 'Pińsk), a cleptemi wiatrami 
póJudniowenni. .

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj m 
Warszawie +  10.8°, najniższa +  2,°.

(Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym : wzrost zachmurzeniia, miejscami deszcz,
cieplej, wiatry południowe i  pofudutowo-zachodtaie.

Główny Urząd Pocrtcwy Warszawa I  .będzie 
czynny: w wielki piątek jsfc zwykle, t, j, od 8 ra­
no do 8 wieczorem, w wielką sobotę od 9 do 12 
ramo, w poniedziałek. świąteczny od 9 do 11 ramo, 
w tóedbiielę wielkanocną cały dzień zamknięty.

Zarząd Gmachów Reprezentacyjnych Rrpltej
komunikuje, że iw do. ,15, 16, 17 ibi m. Zaimek Kr. 
i Łazienki Kr. dla zwiedzających będą zamknięte.

Wznowienie ruchn parostatków. Zjedm. Żegluga
Pilska rozpoczęła wysyłać parostatki „Pdtóka" « 
„Francja1 malejące do Warsz, Tow. Transportu i 
Żeglugi do Płocka i z powrotem. Wyjazd! z War­
szawy o gódte. 11 wierz., z Płocka o g. 6-ej wlecz. 
Tow. wagonów sypialnych obję1® sprzedaż miejsc 
sypialnych w biurze swoim w1 hotelu Bristol. (Po­
zostałe 'bilety sprzedawane będą na przystawi 
przed odjazdem.

Ruch parostatków w święta. Zjedh. Żegluga 
Pol. zawiadamia, że ostatnie parostatki w Wielką 
Sobotę; a Warszawy do 'Płoeta o godz. 9-ęj rano, 
s Płocka do Warszawy o goda. 6-ej rmo, z Płocka 
do Włocławka o gedz, 6-ej ram , z fWlocławtki dio 
Płocka o gods. 2-ej w poił., mocne kursy wstrzyma­
ne. IW poniedziałek wyjdę parostatki z Warszawy 
do Płocka o gedz. 9-ej .rano — racfnymó kursami 
parostatek ,,Francja" z Warszawy do Płocka o g. 
11-ej wiece., paros. ,,'Pclśka“ z Płocka do Warsza­
wy o godz. 6-ej wręcz., z Płocka do Warszawy 
dzienne o  gadz. 6-ej rano i  ido Włocławka o 6-ej 
rano, a WDocławika do Flodka o godz. 2-ej po pot.

Rozszerzenie sieci oświecenia elektrycznego.
EMctrcwreia wansrawslcB rozpoczęła przyjmować 
zamówieni® nowych abocemfołw, chcących przyłą­
czyć swe mieszJranla dio ogólnej1 sieci oświetlenia 
“Uriktryczmiego. Jr.k wiadomo, ód! d łużs®rgo 'czasu 
przyłączenia nie 'były defencywwie, pom/ewiaż ma­
szyny i kxrtlly oraz sieć kablowa elektrowni były 
przeciążone. Obecnie 'braki te już w znacznym sto­
pniu uisniętó, co pozwala na ustawienie kilkudzie­
sięciu nowych treeisfoirmatołrów’ i noB-zrraemie siec! 
ośwćetletnia elektrycznego przez przyłączenie no­
wych abonentów.

(ai) R kwirycji synagogi. Miesdkańcy żydizi w  
Łanówce, pow. Krzemienieckiego zwróci® się za 
skargę, że zarekwirowano im synagogę ma potrzeby 
baomu celnego. Władze poleciły przeprowadzić do­
chodzenie.

Wystawa grupy F. 9. Otwarta w sSdepd© Q » i  
rir’skiego przy u l  Mazowderk'ej, wystawą dzierćę. 
ciu formistów potrwa do 2-go maja włącznie. (Wej­
ście ibeupUatmo.

Aft. . . .
7*wody międzymiastowe piłki nośnej. W po­

niedziałek dnia 17 b. m. zostaną rozegram© zawody 
piłki możnej między reprezentacjami 'Warszawy i  
Łodzi.

Podziękowanie. Zarząd T-Wa „Nas* Dcm1' 
składa serdemae podziękuwawe członkom Wair-
saawskilega Przemysłciwo-Budbwbmegc, i  Rolnego 
Totwtuzystwta Wzajemnych Ubezpieczeń „Zjedtoo- 
cBet.iie“ za ofiarowaną sumę mk. poŁ 149,942 fen. 25 
(sto cZteirdwiefci dziewięć tysięcy dzewięćset czter- 
drfeśfci dwie mk. po®. 25 fen.) ma cele T-wa R ą ­
czego Domu**.

a) Kolonizacja kresów. Młmist.erjicm Rdtóstwa 
zwróciło uwagę, że do tej pory 'W pow. Dzisaień- 
skiim mie Obsadzono ani jednego, oeadwi/ka-tżotaienaa.. 
Wobec tego mitnisterjuan zaiądtało od władz tego 
powiatu przedstawremiia szczegółowego yiprwwoado- 
nia o przyczynach tak powolnej Momitsacji.

Targi we Wrocławiu. Konsul Rzeczypospolitej 
PołsJaięj w© Wrocławiu podaje do wSadamośoi, S» 
otwwrei© targu tectadczmegoi i Ibudtowtoego oraz 
wystawy maszyn rolniczych, który mra się odbyć 
we Wrocławiu, nastąpt diaią 18 V. — 22 r., & ni© 
jak pierwotni© projektowano dra. 22 V. — 02 r.

ODCZYTY I ZEBRANIA,
Konferencja mlpd*ieiy szkolnej i akademickiej.

Central', y Związek (Młodzieży WiejsGcf-ęj zwołuj© do 
Warszawy ma 22 i 23 towietoia r, b. komferemeję 
młodzieży sżkwtoieg i akademickiej, poświęconą «- 
działowi t©]ż* mtedaieży w pracach oświatowo -fcul- 

| turatoych wśród młodzieży wiejskiej. W komferem- 
cji wezmą <udtaial Koła uczącej się młodzieży iwfiej- 
eki-ęj, organizacje pokrewne oraz młodzież sdootea 
jeszcze naiezorg-amizow îna, aile interesująca się pra­
cą oświatową ma terenie wsfi. Zglomemia do uidatfa- 
łu w 'konferencji nadsyłać należy pod- adresem: 
Warszawa. Koparrł,ka 30. parter, OeratraJmy Zwią­
zek MJodlłieży Wiejskiej.

W kwestji żydowskiej. (Dnia 15 W. m. w sobotę
o godz. 5-ej odbędzie się Il-gi odczyt o kwestji 

. żydowskiej.' Przemawiać będzie red1. T. Szpotaństi. 
Bilety zawicrasu nabywać należy w księg. „Książ­
ka" (Hcea 17. róg Kruczej).

Z Pol. Twa Fizycznego. Odldeial WaTszaiwski
Po®. Twa F^zycztaego urządiza w dniach 19—29 
kwietni® wystawę przyrządów fizycznych, wytwa­
rzanych w kraju. (Wystawa odbędzie się w gmachu 
Zakładu Fizyciz'rego Uniwersytetu (Hoża 69) w go­
dzinach cdi Id rarao do 6 wiec*. Łącznie z wystawą 
odbędą ®ię dlwa odlczyty: 19 bm. (środa) pnof. Ka- 

j liiawwsdciego: „0 skraplarłu gazów", 22 bm. (so­
bota® dir. IWeidensteina: „O różnych sposobach ©- 
tiwymywoni® próżni'. Początek odezj-tów o g. 6 w. 
Bilety ma wystawę po 100 mik., dla młodzieży .po 
50 'irak., do nabyci® przy wejściu. Tamże bilety na 
odczyty w  oemie 200 rak.

Ze Związku Muzyków. Daia 24 kwietnia od­
będzie się doroczne ogólne reb ramie Wars*. 2w. 
Muzyków w sali Filhormouji o godz. 9-ej rauo w 
pierwszym, a o gioda 10 rano w dirugirai termini©, 
pmwcmocae bez względu na ilość rmtonteów.
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W y is ia  K o n cesjo n o w an a  S z k o ła  K ro ju  ubrań męskich, wojsko­

wych i cywilnych, damskich i dziecinnych, oraz bielizny W ojciecha Gió^skiego. 
istniejąca od roku 1892 w Dreźnie i Berlinie, a od 1919 w Warszawie, została p i-z e -  
n ie s io n a  z ulicy Solnej Nr. 5 na ulicę K ra k o w sk ie  P rz ed m ie śc ie  H r. 17 
■». 3 3 ,  2 piętro z bramv.piętro z bramy.

Zapisy przyjmuje się na kurs dzienny i wieczorowy. 
Szkoła wydaje świadectwa.

e .  G ó r s k i .

21><s*yczn?a ° dblorc6w> *e n* mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z dnia
J m E S ? M  dnd e l e K L [ Us'*Wq Z dnia. 15 "Pca 1920 (Dziennik Ustaw Nr. 70, poz. 
wystawiane w maju r. b f.  usLione" zostały jak’S ^ j e / "  W rachunkach’ kt6re ^

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 189.—
<• n \ „ „ motorów .. 90.—

* * * ’ powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce­
syjnej rabaty (od 2% do 40*). •

Stała opłata ad zgłoszonej mocy:
Mk. 240.-. miesięcznie do 10 kw. Mk 1054. _  miesięcznie

”, 657'.- 
.. 8 7 6 .-  
„ 1U9.

2214—  
3309.- 
4865.- 
5547.—

.WYPADKI.
Tajemniczy samochód. IW nocy a <inśa 10 ioa 11 

■k :n. 'ffiimoehcdietin osobowymi przyjechato do Ku- 
łsr 4 terjem-tocayęh osobników. którzy aachowamem 
«;ę Kwojem zwrócili «a eiabie umagę policji, która 
"WjSoczyla 4SRM uórni ipouifny rasdaór. Osdbmicy ol 

ewtrwmrłii sto wraz z 8*mocho::ir.n oi iwfeSticćefa 
kIłIzSU maszyn w Kotirto, Liibernmm, ale dma na- 
sttępaego. Wiidic%ffife sptosBeaia. odjewh&fo do ipobK-- 
»k:«j ■«*. gdzie sa-mouhód aoslawUl i  pieszo wrO-

do Kufina. (Polic ia nno apuszcaająe z oka pray- 
bywów, j e d n io  z aucfa awireyimafe, t«n jentnolk 
jnwwadswuT do -koar.-affldy poiicji. zibieg# w droritse. 
/cHgsoiwwa-n© oaft-tfemiast pościg z -kantnej poficfi 
r- m  7-mej -wiorńcte od' Kutna pod MflajnSkiwm. za- 
•rzyśnomo zfhiegtego areaastanite. JedaocBeśnio are- 
azto-wsno drtłgtoso o*?bn?ka. Aresztowanymi toka­
rnie sie: Władysław Gronelc i W ładysław 'Przytbyl- 
4ki, irłwtj pochodzą z if “oman ia i odwiadfczyti, -je 
woohM ar. 38*19 którym pn^iedrali do (Kuta, 
podhodai z Krsd&ieśy * (Poasuairk z ollicy lipow ej 
i  or. 'Kitftnwer cbcioU go sptottięfc#. J)waj ich t,w i .  
rzyszo zbiegli, »V o&swfefca ich policji już sft wia­
dome. Po sprafwdzeni-u w (Powianiu obtóalp siię, że 

e ^>3rf»r3'nyni ipiraez ate-cdi ma-ejsoir tkania-
Ae klfematl Sprawa 

jMWfetamift -rie bardzo tajeqncu'esso. Prawsidżoue 
J®* ®n«ztguratie śledztwo, ©e-l-eta wyśwtotteaia spra.

Sekwyfanie licznej czajki zhuliiejwkiej. Ztodzie- 
i®. jWfccdtaacy z  okolic Warszawy, odo maftąc na 
tniteó^Tm grusucie 'wkłocasifo zfbyit 'wdiefflciogo sanzę- 
ócia. przed samymi ówćetetnó wjfbnłł? sie  w  różr.o 
s jc n y  na pwwlncię, >by łam Pbiiow ć me, licząc iwlfr 
dooajie ma to, ae są miezmauj. Jerinakrże oi« ma 
•ft ifsk* adaly się ich wyradwrnwuaa.' eilibowiem .w 
ostawiTn miesiącu, schwytano na promżttcj: Ibirdzw 
■wiole 'hwod' ziodżlojskich i  banuWów. IW tych dnśech 
w  powiecie ntdzWiiiiskim adetmaakuwanę antow [ 
Pcm ą tKundę tóoditejów, pochiodizących z  powiatu 
w»>r«aw?Sdej«o. którzy Ha tereuio powiatu radfzy- 
nzi#=«ciego dcionsK «ż 29 itoradaieży (koni. Ibydła, 
jak rówakti; dkraifia wiele wiM. Schwytano ich 
przy kridaieity z hm nią w ręku. Sę to: FeiŁto 
Dryijputóld b Brudna. Aiokaarwiter Studżińaki z Dn»- 
dnjL Kacjier Kalko! z Wiązowny, Mairoin Idacio-ncik | 
z B tufea. Jan. Bąk z Wiązowny, Stanisław Sdbo- Ą 
>'toalci. z  Wiazawaiy, Wacław Gahtoski; z Jtcdzyaud- i 
na, Józoł Mr..v«tk z  TIweczs. Attem PŁęlfea z Ttu- ; 
szczi, Alekaauder Jaworski z iRA.ymima'. Oddana I 
■zoste.fe do (tyaposycji sędziego śjwkaego XXIII o- j 
kręgu i  oaadizea: w więziemiru. i

Wykrycie tajnegw ekladu masła. I4r»eprcfww- ! 
dzoro !pfH» oddziać wałki T. tchw ą i s,pekuJac.j«- 
rewiz^a" w  mieszkaniu pryiwatoeun “Fnancataflci Sto- 
roryjrlńsfeiej.' wdowy po amsnyim cufeborriiku wor- 
saswsikrm, Arturze Sterorypińslfflinł, przy ul. Hożej 
»r. 19  m. 6, ujjw cila 180 (tu to w  .masła śmieton- 
tw.o(ieeo które S. spraede-.’ eto po 1,250 mik. te  funt. 
g-.lT rena wytyczna jest 950 mik. Z txnamagdze>nia 
iiarroJwteł ofcręgcwegn waJto "c lit iw ą  i  spek-u- 

rniftfrto sknuf £#kow.3-no i  sprzel-dno Po cetos 
"TtTKsdoei wyJzałwwi szpitotofetwa n>. (Warszawy. 
O-iag-jtotą ae spraedaży gotówkę w simi,ie 371,000 
irA przesUwc <to kasy stonbo-^j. Dochodzenie 
"vkrz~lo, że StiT0TMi>kiak» rme 4» « « ^  (pdnwle-

na w w o  feamdiu jua orf rfiwóch lat. whino to 
arimorwafe » 9 skupowiandeJtt towarów -po 'w-j-goro- 
wjfiyrfi cenach od róin;-vh osćlb, imę-zy. in-n-eini od 
Wałćrji Pfsswckto, z DsaałB®®’ <Pn,wł i
M. K r a  zo wsi Trzebieszów (pow. >aln»•>«»:). O- 
sdjobni brał za masto 1150 mk. za funt. iM-..rory>pan- 
ską poan.-os la  mssto j»t> gospodserh hnb zgtoezah się 
do tww «<t_łi odfbiorcy. Spowwę iprzetkaasno ckrrgo- 

•»wi walki z iM w a i j»ei!śujaciią. -Nie-.
ipotagietawcyrh Iklatew inastaT.-wrm praęetowi

w-atniywto, Wtkwh  , — ,   5 , .
iwą'w Wrr--«w'e o wicie więcej, gdyż a ***& S®-
w-Kh, <A kiflwi dni we w ary^ich . “£■*
er >rak r,h -i -waejsScm* me -praadają t®k pJ.-Jz.UKi- 
wiimccr. t-bewi? p n w  gospodynie artyki#J.

iaribi M*".ein«. TKwożka sainochcuowa) w*. 
2 4 3 0  JSm pro adnorna p»-ez pi-jan -'g ,  szofera Ada- 
Z ł '  S  nal-ŻBoa <te Tcmasza Janowskiego. 
w-s«*^*,a -ia <*edn2k i wywróciła A*P te.legraf.czny 

W m  nr 3 6 -G 8 -4 0  przy -ul. Bełwsder- 
H  r u t k a  m ’czego p rz e w o d n i t a N j r a ł ^  
z  atalY a r rw a e . Szafea* auestrowrano.

jvicc»ka szofera jpnchoferaae prowadzone 
r,rf . 144 v Ł w ,-pire-w e zabicia -przez sa-
ir ' I i fepnsaw egu Stdfenc I’-.yuilftkwBo M  ugi

% „ , ^ . * 4  ;

kowsk. (Tarehenuńaka

T e a tr  i M iw k a .
z  8.VIJ k o n c e r t o w e j .

o  zrw ottw tó i wartości t-ut-ejacych najpoważ. 
e i szych szkól miwycnnyrh: kcmserwatoryijnej i Set- 
, :a w : n « y  .Wariw. Torwarzyst-wie -Mmycanonr. 
i Fv. Chepłna — śectedtazą PR-jlepiej koncerty, 
irych iuiitjftlyws i -organ-,zacja wycbodlzii od sas

Adwokat Di*. N a tan  Kor*Sees
obrońca w sprawach karnych prowadzi kancela­
ria we Lwowie przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z 

adwokatem D-rem Leonem Nadlem).

fliych uranfiów. gl>rs*alem mats ma kaneem e, wrzą- 
daooyint w  Aulj umiiwersyiteckie;! praez „Akademic­
kie Koło muzyezuc44, coikiesitrę pod kiorunikieni p. 
Ryb.-dkicgp. Większość bodaj orkiestry i  jej zdolmy 
dyrygemt — to  w y oh o waruk-owto KonsenwaitorjuiB). 
GraiiP nr. Sn, serenadę g-dhir IMozstrfa: podta'-Wiialom 
doSikanBłe irraintonie mtodocianieigo zesp-olu, a pew ­
ność siebie i  talent kapetoaslrza. „Bratni* pomoc.*4 
nczniów wyższej szkoły mm. .'.Warr.z. Towarzystw^ 
nrazyco,14 stale co pewtien czas występuj© przed 
szerszą pubJika.iością z  komceriami, których poziom 
zawsze jest twysoki1. iWykcmianie tna ostatoiian wie- 
flzorae niedaiic-inytm fcwairteilni . tortepiiataowego «<s- 
dm- BeaShwena, zasłużyło sobie ma szczery pofclaefir. 
było le(pis®e. niż niejednej produkcji 'kameralnej, 4. 
zv.’. dpjm lydh artystów, często zup-e-Me młediojraafe 
trakt Uijąc.yd» swoje zu-dani-e artystycane.

iP. W erner odegrał bardzo ładmie, ae skupae- 
ntom. godnym UBnani:a; Idiika utworów Clropćina. 
W ivrqgraanile wfdnóały nadto mi. iin. -pie&ni p . Z . 
Bógiuicktogo, ucznia- prof. Szct]jekiegio, których żału­
ję, że nie mogłem posłuchać.

7j& kolegami sAymi nie pozostają w tyle i  u- 
uosńio-w-to Konserwatorium i zjrjsilarj  ̂ te s ę  tmią 
„Rmitmciej :pómtecy“ -w sposób, zaslttgująicy ,na gorące 
acwsae popowcie, Hffjwteścjwiszy. ,1jo zaipómoeą wla- 
anych pnodiuJucji-. tPamŁętsiimy p  ekri v ,-ixymn.de w 
lutym b. r., na którym wąpairuiibay na początta 
p. Ryib-iriki (klasa dyrygowania -dyr. Melceraj, .po - 
iprowiaidżil ina- CBele onlciestry ucan-iuwtSktoj, nym- 
fo.nję g-d-ur Haydras, a  par,to ©uidziszowsto i  Skc- 
nieczm  (ronkosziny OhocWk z ..Gtyptonr1') wysta- 
■wily pancw®ie, jak inż -tyMoroć przedfam chlubne 
śwłaóeotwia dlaskonahm metodicum ssztufki wxkatlmej 
takich pedagogów, j?Jc p . E. Hekitoe i ,p. Santow- 
-słra: można maprawdę ,im'ie6 nadzieję, rże dzięki
lacjonalueTnai caerpeaiu przez dyr. Młynarskiego 
awrieżyich sil do opery z  pośród1 tak katafccinych 
młodydi talentów z Koaierwatorjum —  powieli 
mieisce różnych naedouków śpiewu żpjmą r. caas©» 
sartyści, ąHTiygo-towaiU dobi-zie do ta -je ry  Spiewooiaj.

Ostotatój znów1 raedertoli porlmmiiaiiJśmy rezulta­
ty pracy pedegngscżm>j prof, Statktovskiego - -  -w 
dzieladh jego ucanćów-: pp. Trębidk'ejs -K'. WiiBto- 
miirrkieigo, Poptol®,. Naiv.irooloiego j J>oirabM?ikiej. 
Każdy, z tythrmitodyrih kmntpozytadw snicl tooś .wła­
snego do powiiedzeaia, krftdy zdlotoit już w zmacanym 
stopm-n ngenonsat mRiterjat. jgatpómncą którego -sto 
wyraża (o rioesta , fortopia®,) i Janinę, w którą, ująi 
(myśl siwą, muzyczną (symffomj^v, sornsla). Q$ós ps- 
•wsaochny ipódilcreKlal avyrcibi-emiie, dojraałcsó p. iW-iiT- 
konrarskiega, .^Scherzo c-dusr ‘ p. POpiietin .khaęio 
.YWreżiością pomysliów -raefliodiyjnycih i  rytimiiikii. To 
siaari-o oonBte ,p. Doraiblafeifciiej, która mi się  sacae- 
rze baudizo-(pod-cIjaSa: vc w^ąlloin' eiiełe rwiyblitny — 
-arof-em adamiem —  telen* 1 inteEjgancjai twółicza. i  
oditwórfcaa. Rodocsiaowakiśiny się n5w»:cż A tonie 
— bez przesady — odśp-iaw^nemi dueteuić pp. < J e  
lertetoj i Wiisfctej (id. prof. Trąinpczyń Iktoj ,i ®jfe- 
slctego), oraz pp. Wertheolirt&wmy j dsaplickego. 
P. C/apliicikt- posiada- w  «wym glosie raadki skarh-

J. B.

Wssystkic te itry  dg(g ; j;U;M aiiecayn-ne.

z  t e a t r ó w  ś w ie t l n y c h . ‘
K«no „Styli.w y _  Atlantyda.

ł.zęsr 2-ga Atu&otydy jiiietylke ae dorównała

$®jraaśc®wi a wjaułcwej 
w-itdiŁ. Z 'zajutareauw**kobiety przytouwają uwegę 

uiceini śledzi się Przygody por. S-tort Awis — iyiwą 
aytuipatię wywmwuo-e m-i'a .po&ii. ć . liewwtoioy Tenet, 
itórs^ um era z  prag.:óeońs, wśród piii-ków' SsłMagr. 
za.palrzoin.a w cudną ztow e -m i ■■!.- rorfr!r«e*5.

Kitni-yż to -pofeik* sztuka kirwn.ricpraftos.-ia rd«- 
będaie się na or.-raz, tak wsjpantele pr/rsw-toWMiy?«**y”

Ifc*.
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Już wyszła z druku broszura

„Fod Rofowem ”
J a n a  K w a p iń sk ie g o
C e n a  M k . lOO.

Nowe książki:

Ż Ó Ł T A  Ł A T A
Walka o zniesienie ograniczeń prawnych żydowskich 

pod redakcją p o s ła  I. G rfinbaum a.
Część pierwsza cena 750 m arek

„ druga „ 1000 .
Są też w sprzedaży:

Materiały w sprawie Żydowskiej w Polsce:
Zeszyt pierwszy v cena 175 marek

„ drugi (Żydzi Jako m niejszość narodowa) „  200 „
„ trzeci (Zyd. Samorząd gminny) „ 250 „
„ czwarty (Sprawa obywatelstwa polskiego) „ 350 „

Inwazja bolszewicka a Żydzi
Zeszyt pierwszy cena 500 marek

drugi „ 500 „
Sprawozdanie z działalności Tymczasowej

Ż y d o w sk iej trądy N arod ow ej o r a z  N arod ow ego  
klubu P o s łó w  S ejm o w y ch  cene 400 marek
Oo n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

SKŁAD GŁÓWNY:
„Wydawnictwo A C H I M ” , W arszawa, Leszno 54 . Telef. 197-52.

Szczury i myszy
stały się w ostatnim  czasie Istną 
plagą, jako niebezpieczni rozsadnicy 
różnych zarazków epidemicznych 
oraz jako szkodnicy pod względem 
ekonomicznym.

Celem radykalnego wytępienia s z c z u r ó w  I m y sz y  
stosujcie preperat

------      9
który okazał się jedynym skutecznym środkiem, niszczącym 
tych szkodników.

Preperat .K a p s ’ , otrzymać m ożna w aptekach, skła­
dach aptecznych. ____________ ___________________

K A P S < <

W YROK
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 
dnia 29 marca 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą przez 
policję przeciwko JanklOWl Kry m ki owi GZOWI m ieszkań­
cowi |  Ostrołęki oskarżonem u z art. 19 i 23 ust. z d. 
2.V1I 1920 r. i uznając winę oskarżonego za udowodnio­
ną na zasadzie § 119 U. P. K. i art. 19 i 23 ust. z d. 
2.VII 1920 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach 
sądowych

p o s t a n a w i a :
skazać Jankla Krymkiewicza winnego z art. 19 i 23 
ust. z d. 2 lipca 1920 r., o zwalczaniu lichwy wojennej 
na grzywnę w kwocie sto tysięcy m arek i na uiszczenie 
dziesięciu tysięcy m arek opłat sądowych. Treść wyroku 
ogłosić w dwuch pism ach na koszt oskarżonego i wywie­
sić na przeciąg dni dziesięciu na domu Krymkiewicza.

w z. Sędzia Pokoju F. Babski- 
Ławnicy: Wyszkowski 

Czerwonko.

D r. A. W ileń czy k
P r ó ż n a  I? | tel. 402-98. Chor* 
skór. i wener. (niem oc płciowa) 
do 10 r. i od 4 — 7 w. N iedz.od 

12— 2.

li. ffl. b. asyst. kiin.
 _______  parys., wener.
skórne i dróg moczow. Anal, krwi 
na syfilis. Z ieln a  4 2 . teł. 42-11, 

od 1—3 1 4 - 7  w.

I lek. asvst. 
szpit. św.Or. F.

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  I 6—8.

Dr. med. M. Bernstein
Chor. wen., skór., kosmet. u s p ó t -  
63 , m . I, tel. 402-61. Od 4 — 8 
wiecz. Niedziela i Ś7/Ięta 11 — 1.

D r . M .  K L E N 1 E C
b. asyst, szpitala w Paryżu. Chor. 
wenetyczne i skóry. Muranow- 
ska 37. tel. 501-80. Od 8 i pól — 

11 i pół i 4—7.

F O I O f i H I E  SIE
v  zakładzie Integral.

„ E  R  A “
Ż e l a z n u  75a róg Chłodnej 
6 fo to g r . o d  700 Mk. 
6  p a s z p o r t ,  o d  300  M k. 
P o r tre ty  o< jf1200 Mk.

niiuiiarbi „Unikum” najtaniej 
IłllWIulnl sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72.

DłlftV z9rane połam ane kupuję 
r i J I J  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie Instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum , Bielańska 1._________

iM OSZDilrf siM HSIJc. I

D l VI tlili HA Warszawska Spół- flR) 3 / nlLlŁR ka Chrześcijańska.
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demlsezonowe, garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskle. wykwintne. .

WIDII r i a  Palta dam skie wio­
li ILiLH. senne, letnie, an ­

gielskie, kostjumy Wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe.
Cl lli;l T71 Dzla* dla męskiej 
3l nlLUH młodzieży sm olnej. 
GarnlturW, paltka. skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio.
C7 tlili n ł  Warszawska Spół- 
J |  UlLUH. ka Chrześcijańska 
telefon 176-91. Dział towarów wló 
kiennlczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe, garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod­
szewek. wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajem y taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

J

11 Rhrm łM  ślubne złote, pier- 
RJ UUiąUKI ścionki, kolczyki, 
ścienne zegary, daje na raty. Ce­
ny nlzkie. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzietnej.

i) Z e g a iA w  ków, budzików. Re­
peracje tanio, dbbrze. Solidne 
wykonanie. Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej.

5 0 0  PULT JESIEH81E1 PO SZfSC  
U S IE L I  SZ U K A  POLECI P O I. 
TOW. „ D ) S T H I “  WIERZBOWA 
8 ,  I E L  2 4 3 - 1 0 .
Elhinru męskie w wielkim wybo- 
UlłlUlJ rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Krucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo­
nych materjalów, prosimy obej­
rzeć wystawę.__________________

Wacław l i m  polu 52
poleca po cenach najniższych 
w Warszawie

au  wełniane od 16.000 
III Polna 52.

instrumenty muzy- 
_________ „ czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenacli najniż­
szych Felgenbaum . Bielańska 1.

2 H I' NITU łV m ęskie marynarko- 
uA i.illlu  l i  we mało używane

po 20 tysięcy mk. Garnitur spor­
towy męski 16 tysięcy. Palto je­
sienne męskie p awle nowe 18 
tysięcy. Sprzedam zaraz Piękna 
61— 11. Handlarze wyłączeni.

R arniłnrti palta, spodnie, płasz- UdlulIDl J, cze, kurtki -  własny 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 
z własnych i powierzonych ma­
terjalów. Sipowski i S-ka, Chmiel­
na 49, tel. 242-93 front II p. m. 5.

Ubiory Męskie najm od­
niejsze od 25.000 pole­

ca magazyn krawiecki Lewan­
dowskiego Żelazna 68 przy Chłod­
nej.  '__

łła?7l)1 chrypkę, duszność usu- 
IldSlcl, wają oryginalne „Pa­
stylki Belgijskie” a la Valda, bez 
gumy. Apteki, składy. Apteka A. 
Gąseckiego w Warszawie. ,

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. ._______________

m andolinie, skrzyp- 
I, each lekcje g ry  za­

sadniczej. N iecała 10—13. ___

Wielki wybór ceny bar­
dzo niskie. ’ Hurt i de­

tal. Przyjmujemy wszelkie zam ó­
wienia. Jerozolim ska 19, m. 12. 
Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie­
radzki i Kisielewski.

dwa męskie, prawie no ­
we, w iosenne, po 19 tys 

mk. Sakpaito najm odniejsze mę­
skie 20 tysięcy. 2 garnitury spor­
towe męskie po 15 'ysięcy sprze­
dam zaraz. Złota 34—20. Han­
dlarze wyłączeni.

G A B lIlT D n sp orlow e od  10X00Polna 52.
J l l l im g y  angielskje od 25.000

Polna 52.
m m  „Kamgarn"od300C0

Polna 52.

u u i t o i t  s s s ’s r od 5OT
098811881 PFr c£ . ° ' 1 " •wo

Pliit prac^na 53.
£P8Qf j£ sportowe od 4.000 Pol­

na 52.
brezentowe nieprzem a­
kalne do butów od 7CX30

Polna 52.

SPO1 HF wełniane *>o,‘

Polna 52.

sztuczkowe krajowe- i
zagraniczne od 6.C00

palt letnich, garnitu- 
, rów marynarkowych, 

garniturów sportowych wielki wy­
bór p o l e c a  Wacław Mteszalskt 
Polna 52.
tiin lln  wyprzedaż przedśwlą-
illcluU teczna! Garnitury mary­
narkowe. sportowe. Palta regla- 
nowe wiosenne i letnie, ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Woyno, 
Zórawia 25 l-sze piętro front.
1C9U sztuczne, plomby od 500 
ŁfcD! mk., przeróbka starych zę­
bów, reparacja na poczekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękna 41 
m . 12.

ZE8! SH B tlflE  Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

' tfedaktor naczelnr dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerły  de Nlsae.
Odbito w druk. „Robotnike*, W arecka 7. Wydawcą: Rada Nacs. P. P. S.


